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\ + J bót ignatiewowskich jak w Galicji tak i w po-|skiej należy obsadzać Niemcami! Co gorsza je-|sądzę, że jest możliwem, jednak tylko pod wa- wprowadzenia pewnych reform, car przecież zo- 


tudniowej Słowiańszczyźnie zabezpieczyć. 
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Sytuacja w Egipcie nie traci nie zgoła na 
(Roboty Inatiewa i związek ich z ogólną po- |swem naprężenin, a stan rokowań dyplomatycz- 
lityką europejską. — Stan sprawy egipskiej. — |nych nie budzi wcale wiary w możebność ry- 
Pochwała Starej Pressy dla krakowskiego senatu |chłego załatwienia sprawy egipskiej. Turcja jak 
akademickiego. — Słoneczko jeszcze zejdzie |) wprzódy tak i teraz na konferencję przystać nie 
Kb chce, pomimo, że zachodnie mocarstwa posunęły 
Przebieg toczącego się procesu, wyjaśnia do- |się w ustepstwach tak daleko, iż podobno pouf- 
syć dokładnie całą działalność Ignatiewa od |nie oświadezyły Porcie, że właściwie dla tego 
chwili gdy objął tekę ministerstwa spraw we-|tylko nalegają obecnie na zwołanie- konferencji, 
wnętrznych, i ilustruje to, co Fremdenblatt wczo- |aby dać mandat Porcie do wysłania „w imienin 
rajszy o rządach ¡ego pisze, iż gdy car tera- | Europy wojsk tureckich do Egiptu dla zaprowa- 
źniejszy i minister spraw zagranicznych byli za |dzenia tara porządku“. Ale oczywiście Porta 
zachowaniem pokoju, ,Ignatiew krzyżował niel- |przystać na to nie chce, bo pragnie zadokumen 
stannie ich usiłowania. Zamiast skoncentrowania |tować swoje prawa do Egiptu tak wobec Eu- 
swej całej siły do ustalenia porządku i pokoju |ropy jak i wobec całego muzułmańskiego świata 
wewnątrz, i do wytępienia nihilizmu, on nieu- | Afryki, oświadcza więc, że nie potrzebuje man- 
stannie przedsiębrał ekskursje w zakres polity- |datu od Europy, bo może z własnej woli i bez 
ki zewpótrznej, i to wcale nie w kierunku poli- niczyjego upoważnienia wojska tam posłać. Wo- 
tyki, którą prowadził Giers z polecenia cara“. |bec więc tak przeciwstawnego stanowiska jakie 
Za jego to rzątów i z jego natchnienia rozpo- zajmuje Turcja względem mocarstw zachodnich, 
częły się agitacje w Boßrli i Hercegowinie. Nie |nie ma najmniejszej nadziei, aby konferencja 
dosyć że rozsyłał agentów po słowiańskich kra- | kompletna przyszła do skutku. W najlepszym 
jach, w celu podburzania Słowian przeciw Au- |razie może się tylko odbyć niekompletna konfe- 
strji, į aby módz ich opłacać z funduszów, któ- |rencja, to jest taka konferencja, w której Tur- 
re miał do dyspozycji dla śledzenia i tłumienia | cja nie weźmie udziału i której przeto rezolucje 

nihiligtów ochraniania cara od niebezpieczeñ-|lub uchwały żadnej nie będą miały wartości. 
stwa, przydzielał im oraz misję śledzenia Owoż pomijając już tę okoliczność, że po 
nihiligtów i nawet tam, gdzie nigdy żadnego |rozrachach, które miały miejsce w Aleksandrji 
nihilisty nie było. Niedawno z Bułgarji doniósł | zeszłej niedzieli, Zyein i mienin Europejczy- 
nam korespondent nasz o liście Ignatiewa do|ków zagraża coraz większe w Egipcie niebez- 
moskjewskiego konsula jeneralnego w Sofii, Chi- |p;eezeństwo; pomijając olbrzymie straty finan- 
trowa, pisanym na blankiecie urzędowym mini-| owe jakie ponosi Europa, a zwłaszcza Francja 
sterstwa spraw wewnętrznych, podburzajacym |; Anglia, przez kompletną anarchię, panującą w 
Słowian południowych, zachęcającym ich do wy-| cazej dolinie Nilu; pomijając niebezpieczeństwo 
swobodzenia i przyrzekającym wj Moskwy. | starcia zbrojnego między europejską flotą a woj- 
Zebranym u siebie kilkudziesiąt osobom Chitro- | kiem egipskiem, stojacem pod rozkazami takiego 
Wo ten list odczytał, _ h „|fanatyka jak Arabi basza; pomijając więc to 
Gdy się zestawi zbliżenie zwolenników tej| wszystko — a czego właściwie w rachunku po- 
polityki w Moskwie z stronnictwem Gambetty,|lityeznym pomijać nie wolno — należy jeszcze 
misję przyjaciółki Gambetty, pani Edmond Adam, | nie spuszczać z oka i tej ewentnalności, z każdym 
do Petersburga, naprężone wówczas stosunkildniem coraz prawdopodobniejszej, że sprawa e- 
miedzy Berlinem 2 Petersburgiem, misję Skobe-|ojpska, przybierająca coraz gorszy dla Francji 
lewa, narzędzia Ignatiewa, do Paryża, to przyj: | obrót, może za sobą pociągnąć upadek gabinetu 
dziemy do przekonania, iż Ignatiew zamierzał | Freycineta. Pisaliśmy zaś już tyle razy o tej 
wywołać wojnę europejską. zniewolić do tej woj: |ewentualności i o wpływie, jaki ona wywrze na 
ny i Moskwę, aby tym sposobem i swoje dawae, | bieg spraw europejskich, zwłaszcza jeżeli Gam- 
przez wdanie się mocarstw zagranicznych i kon- [betta wróci do steru, że na razie powtarzać 
gres berliński sparslizowane projekta panslawi-|zdania naszego w tej mierze nie uważamy za 
styczne, przeprowadzić a tem samem zarazem i| potrzebne. Notujemy więc tylke, że ubiegły ty- 
vibflizm stłumić. Usiłowany sojusz między Mo | dzień w niczem zgoła nie złagodził sytuacji, lecz 


gkwą a Francją wymierzony był przeciw soju-|owszem zaostrzył ją pod każdym względem. 
szówi Niemiec ł Austrji. W razie wybucha woj- ® yi Ja P g 


—- -m “UY między Niemcami a Francją, aby Moskwa nie 
potrzebowała wszystkich sił swych rzucić na Ministerjalna Stara Presse w korespondencji 
jetties lecz mogła aa om armię nie-|z Krakowa wysławia pod niebiosa uchwałę sena- 
a i tem niżyć ie riy trji AAA we-|tu wszechuicy Jagielońskiej, proponującą powo- 
atrznemi a ENT Dane ja Za [lab dr. Kreuzenacha z Lipska na katedrę litera- 
ee od Bogvil e home N rE sha tury niemieckiej. Pisze ona: „Jest to wypadek 
ło przychodajło do wybucha wojny, byłaby Mo-|goakje zhwaletnie zudokumentowało, 25 co 
: Abc dE e 4 J 
skwa wszystkich. Słowiki Połowa oh; a do obsadzenia tej ważnej katedry nie powodo- 
na Austria, tak a tam wystąpić. A ME AU- |wało się żadną narodową małodusznością, która 
strjackich musiała Bośni i Hercegowini nocze- (2% nazbyt często w pewnych kołach panuje, ze 
śnie z robotami w ty swe w Galicii ki rozpo- | szkodą dla najżywotniejszych interesów kraju, | wielkomiejskiego i plecie też o nim niestworzone 
czął Ignatiew 1 rohoiy cego si de tóre te-|i która między innnemi jest także przyczyną | rzeczy. Widzimy więc jasno i dobitnie, ile wart 
raz są przedmiotem i 40060 t © Procesu. długiej zwłoki z nagląco potrzebnem obsadze-| „liberalizm“ kliki, która pracujący lud tylko 
Ale już z upadkiem je PR Gambetty | niem wakujących profesur — ale że owszem |wyzyskuje, a natomiast najmniejszych praw oby- 
zachwiane zostały Í plany = ae Musiał już | powodowało się jedynie względami na postęp na" | watelskich nie chce mu przyznać. Trudno, że- 
wtedy Ignatiew wydać polece kr swym ajentom|uki między młodzieżą polską, tudzież zrozumie: |by kto niezręczniej mówił jak właśnie ten ma- 
wstrzymania. sig 7 Ar ake Ti See dopokąd | niem, że starożytnej wszechnicy Jagiellońskiej | tador centralistyczny w chwili, kiedy tworzenie 
inne konstelacje a cviskich robót sense sig |godność nieodzownie nakazuje, na miejsce sla-|sie niemieckiego stronnictwa ludowego rączo na- 
site nietylko galicyj N » 1ecz 1 robét|wnego uczonego Bratranka, który około 30 lat przód postępuje 


dnak — organ ministerjalny otwarcie powiada, 
że jeżeli co jest przyczyną nieobsadzania katedr 
wakujących, to to, że nie zaproponowano na nie 
Niemców! — Zkąd zresztą racja nieznanego do- 
tąd dr. Kreuzenacha, który może kiedyś stanie 
na równi z Grimmem, dzisiaj już porównywać z 
dr. Bratrankiem, i powołanie go podnosić jako 
obowiązek godności Gła wszechnicy Jagielloń- 
skiej — tego już zgoła nie pojmujemy. 
+ % 


runkiem, jeśli stronnictwo ludowe wykreśli z 
swego programu żądanie, żeby jezyk niemiecki 
na podstawie ustawy uznanym został jako pań: 
stwowy w Austrji. Dr. Fischhof nie obstaie 
przy tem i chętnie uczyni w tym kierunku u- 
stępstwa. Tylko styryjscy postepowcy pod wo- 
dzą Witas un Ło RSA będą się te- 
go natarczywie domagali. 
Dowiaduję się z najlepszego źródła, że rząd 
nie prędzej jak dopiero 18. lipca rozstrzygnie 
3. 4 w sprawie ofert na budowę galicyjskiej kolei 
Z łatwem do zrożumtenia melancholijnem u- Transwersalnej. Wynika więc z tego, że termin 
cziciem żegna lwowskie Słowo hr. Ignatiewa, u- będzie dłuższy, aniżeli pierwotnie donoszono. 
suniętego przed tygodałem z posady ministraj * Co do zwołania sejmu galicyjskiego, to te- 
spraw wewnętrznych - w Petersburgu. O Czynno-| vaz z kilku stron naraz potwierdzają odnośne 
ściach jego wyraża się Słowe w sposób nastę- moje doniesienia, a mianowicie, że sejm na dniu 
Pujący : , 6. września się zbierze. Również potwierdzają 
„Graf Ignatiew nie należy do „sympałty*|zę źródeł dobrze informowanych, że rząd wnie- 
ezuych“ dyplomatów, gdyż dia wszystkich tchó- | sję w sejmie przedłożenie, dotyczące sprawy ga- 


rzów był on ustawicznym postrachem. Jemu |y nyiakior i ii. Sesja sejmowa ma jednak 
przypisują wybuch wojky turecko - moskiewskiej, licyjąkiej tndema sec] ¡E 


i sześć tygodni. Czy w tym 
jego poczytują za główaego, najgorętszego pan: ya zie > sejm cias OP ważajejnie 
slawistę. Do błędów jego liczą mu i to, że zaw-| | rawy niecierpiące zwłoki załatwić, wolno o 
sze plany jego dalej sięgają, niż mogą być urze- tate wątpić. Rząd jednak mało się tem troszczy. 
czywistnione Być może, że i teraz, na stanowi- Rząd wie, że i tak posiada nasze zaufanie, więc 
sku ministra spraw wewnętrznych, priyrzekal| ir; że nie potrzebuje w tym kierunku uwzgle- 
więcej, niż był w stanią dotrzymać, że nie mógł | qnias życzeń pi 
dokonać tego wszystkiego, co mu poprzednicy 
jego ow w spuściźnie do wykonania. Mó- 
wią, Ze chociaż był m "ią spraw wewnętrz- 
nych, przecież wpływał i na sprawy zagrani- 
czne, a w szczególności nie spuszczał z oka Tur- 
cji (tylko Turcji? pr. r. Gaz. Nar.) i sprawy 
oswobodzenia z pod jej panowania krajów, któ- 
se ona trzyma w niewoli. Gdy zaś earat potrze- 

je tera: j ister z wojennem uspo- 4 
a tea le i jej ree 4 a burski począwszy od cara, a skończywszy na... 
„Ale: słoneczko jego jeszcze zejdzie!* — pi- stanowym prystawie. Ignatiew poszedł w dura- 
sze w dalszym ciągu Z rozrzewnieniem główny | ki ee został Tołstoj. Le roi est mort = 
organ galicyjskich panslawistów... vive le roi. Bo przecież wiecie kto jest Tołstoj, 
ex-minister oświecdnia, twórca klasycznego kie- 
runku w szkołach polakożerca układający po 
powstaniu program wykładu nawet dla gimna- 
zjów w Kongresówce, zwolennik systemu ogłu- 
piania narodu do możliwych granie. Jeszcze dziś 
nai wstępny artykuł Gotosu, pi- 
sany na drugi dzień po dymisji Tołstoja, a szcze- 
gólniej utkwiło nam w pamięci to dosadne r 
rażenie: Tołstowczyzna — duraczyzua. I i 
człowiek (7) z fatalną przeszłością, nienawidzony 
pomiędzy Moskalami najrozmaitszych partji i 
o zaa wa en an poi Anes 
nyc al... quem Iupiter vult perdere, demen. Ha E AREA A 
tat — Ignatiow qualazt jeszcze bardziej godmiej-| panio i panowie zasiadający w trybunach ró 
szego od siebie następcę. Lecz przedewszystkiem | nież nie kalsją swych ust A ie 
nasuwa się pytanie, jakim sposobem przemiana |i Chociaż mówią nieraz jak.: krowa si a 
ta... z deszczu pod rynnę, mogła się stać tak chociaż czują śmieszność tej malpiej galanterji, j 


stający pod wpływem zauszuiköw, ze szkodą 
Katkowów i Aksakowów nie chciał dać żadnych 
koncesyj, a że pod ręką znalazł się Tołstoj, jego 
zrobiono ministrem spraw wewnętrznych Loris- 
Melikow zaś po tej śmiesznej nominacji, natych- 
miast wyjechał za granicę. ' 
Pombja] e obie te wersje, potrzeba się teraz 
zapytać, co Deizie dalej? Czy nowy minister 
zechce rządzić po swojemu, czy też będzie szedł 
ntartg drogą poprzednika ? Niezamyślimy sta- 
wiać horoskopu, chociaż przyszłość łatwo prze- 
widzieć; zidjociały Tołstoj niedługo pójdzie 
w duraki, po nim będzie jaki Tatiszczew, potem 
znów może Aksakow, a wreszcie i słynny Kat- 
kow, który najpewniej doprowadzi carat do bu- 
rzy rewolucyjnej, co daj Boże ze względu na nas, 
amen. 

Dajmy już zresztą pokój wielkiej polityce a 
przejdźmy do naszych bieżących spraw Bolten: 
nego żywota. Warszawka pomimo zimna i słoty, 
kipi i wre życiem, przed pau dniami bowiem 
otworzono wystawę koni i inwentarza, a jutro 
rozpoczyna się jarmark wełniany. Zjazd więc 
braci rolników ze wszech stron bardzo liczny, 
hotele pozajmowane wszystkie, teatra przepeł- 
nione przyjezdną publicznością, słowem ruch, o- 
żywienie, cechujące co rok tem letni karaawał. 

Sprawozdań z wystawy koni i inwentarza nie 
myślę wam pisać, zapełnione niemi czasopisma 
warszawskie, a te przecież w Galicji czytują. 
Chcemy tylko zaznaczyć jeden niemiły fakt, ktö- 
ry raził wszystkich. Oto w czasie otwarcia u- 
rzędowego, zainaugurowanego comme de raison 
narodowym hymnem (?) „Boże cara chrani“ po- 
między członkami komitetu był obecny p. To- 
masz hr. Zamoyski, ordynat znany ze swego ser- 
wilizmu dla Moskali. Nie spodziewaliśmy się je- 
dnak, aby serwilizm ten zamanifestował w tak 
rażący sposób w oczach setek osób obecnych przy 
otwarciu wystawy. W chwili bowiem, gdy wcho- 
dził do loży zastępca nieobecnego A Medyńskie- 

o, jenerał Kriidener, pan hrabia zdjął kapelusz = 
stanął w postawie saldata przed swoim ofice- 
rem i stał tak z pół minuty, aż Krüdener sam 
zażenowany poprosił o nakrycie głowy. O czasy! 
o obyczaje! Zamoyski erdynat bez kapelusza 
przed zmoskwiconym Niemcem Kriidenerem ! 

Nasze pisma humorystyczne wyszydzają, czę: 
stokroć nadmierne popisywanie sig francuzezy- | 
zng. U nas na wystawie zobaczylibyście praw- 
dziwy departament Dolnej Sekwany. Członkowie 
komitetu nie mówią inaczej jak po francuzka, f 


Warszawa d. 13. czerwca. 


(3) Nemezys historyczna widocznie rozciągnęła 
swą rękę nad caratem, bo oto zaczynają się dziać 
rzeczy niespodziane dla tych, którzy jeszcze nie 
widzą zgnilizny i rozkładu toczącego niby rak 
całą Moskwę, a przedewszystkiem rząd peters- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 17. czerwca. 

, (§.) Bismark i — Plener junior! risum tene- 
aus amici!.. a przecież te dwa imiona stawią 
centraliści obok siebie, usiłując mowę ostatniego 
zrównoważyć, czyli raczej zatrzeć wrażenie słów 
„żelaznego kanclerza“ 0 bahiem lecie polityki 
Herbsta i jego prozelitów. Smieszne. to zaiste 
usiłowanie przeciwstawić karła olbrzymowi. 
skrzydlate słowo Bisaya „Herbstzeitlose” to 
wyrok wydany na całe istronnictwo centralisty- 
czne, to najformalniejsza odprawa na wszelkie 
umizgi tej koterji do Bismarka, to kopnięcie no- 
gą „fakcyjnej* opozycji. Dziś rzeczy tak już 
stanęły, że kiice tej nic już żadne mowy i mów- 
ki Herbstów lub Plenerów nie pomogą, a cóż 
dopiero tak niedołężne speechy, jak właśnie osta- 
tnia mowa Plenera przed wyborcami Izby han- 
dlowej w Chebie (Eger). Cała mądrość tego kan- 

data na ministra zasadza się w rekrymina- 
cjach przeciw rozszerzeniu prawa wyborczego. 
Rycerz chabrusowy zląkł się snać radykalizmu 


m * * 


Sasi tars o bla baa jęci minaj kę makaro- 
prędko. Krążą tutaj dwie wersje i obie mają | Ppa zawzięcie, przypominając epo A 
wszelkie cachy a TE A więc je- a. co najmniej czasy księstwa Warszaw 
utrzymują, że wszechpotężni i, przeciw rwa ory 
którym qm. Bae rozpoczął podjazdową wojnę, 0 code pi Pia „bo na eam ae a 
użyli wszelkich środków (nervus rerum: pienic-|kiadam multum el mu najrozmaltszy dzisiej. 
dzy) i obalili go w przeciągu kilka dni. gółów 1 wiadomości a na teraz kończę dzisiej 
Drugą zaś wersję podaje pewien jegomość, |Sze krótkie pisanie, pour ek >: bouche (sara 
figura półurzędowa, dziś przybyły z Petersburga, | ziłem się dziś widocznie Ser keri Aka 
a mianowicie, że Ignatjewa wysadził ni mniej | Stawie) PER: niw BIGLE spe r. 
ni więcej, tylko poseł Stanów Zjednoczonych re. | Oto przed kilku dni f bel ym kz WIE 
zydujący w Petersburgu. Rzecz się tak miała: |teatrze odbywał się egzamin Shoat Genin. 
poseł ów koniecznie domagał się widzenia z ca-| 2 ballet, MAJĄCYCH xostaó koryfej = M i 
rem, a według nowych przepisów bezpieczeństwa, | cie teraz proszę, sto stanowi _ Ko va In Saitek 
Żadna audjencja, tak w Gatczynie jak i Peter-|nacyiny i decydujący ostatecznie o zdolnogówo 
hofie, nie może się odbyć bez wiadomości mini- | choreograficznych ? er ne zgi e wii: 
stra spraw wewnętrznych. Otóż Ignatjew dowie- | więc odrazu My Ki ac 4 konsysto- 
dział się od szpiegów, jakimi poobsadzał każdą | pułkownik inżynierji (Galicyn), Dr + fortepia- 
ambasadę, że poseł amerykański chce mn przed|Tz& kalwińskiego (Foland) 1 fabry w oskiewsku ? 
carem uszyć buty, wymijat więc zręcznie jego| nów (Grosmann). A co, czy nie po 


: i Czarnogórze i Bułgarji, gdzie a tutaj z dzeniem działał jako profesor, po- Z ied iesi ie si je i idzeni i 
jego w Serbii, rzez nich stronnictwa moskalo. powodzenien J p or, p Z końcem bieżącego miesiąca cdbedzie się żądanie i na widzenie z carem nie pozwalał, od- 
jencii pozys sy czynnego wmięszania się ri wołać godnego następcę. wielkie ogólne zgromadzenie stronnictwa ludo-|kładając je z dnia na dzień. Zniecierpliwiony 


filskie parły AE NOE N, ? „Powołanie niemieckiego docenta, Kreuze-|wego we Wiedniu, na którem Fischhof, Walters- 
powstańców a ee da nacha zapewne, nie bardzo „patrjotycznem* się| kirchen i Kronawetter będą rozwijali program 
strją. Tego ds Austrja szezęśliw m zbie- wyda licznym kandydatom narodowym, wszelako | polityczny. Utworzenie się nowego stronnictwa 
zagrażające UNiewczesne i Gitara WYCIA NE każdego bezstronnego Polaka pochwalo- |nie może już teraz podlegać najmniejszej wątpli- 
giem wyp? k wa w Paryżu, odsłoniło AE: nem będzie jako czyn, pomagający do umysło- | wości. Dlatego powinno być zadaniem prasy pol- 
stąpienie Skob Gambetty. | Wieks $ Pe I Ad wego wykształcenia dorastajacego pokolenia w | skiej, liczyć się z tym faktem i zastanowić się nad 
kę awanturaiczi ON dió > s 6 ZDy | Galicji, tem, o ile Polacy z nowem stronnictwem mogą 
przelękła 8ię ML jego gabinetu arow 1i . „Mamy nadzieję, że ta uchwała jagielloń- |wejść w styczność a względnie z niem rozpocząć 
sprowadziła upa ielkie "dA ar o; skiego senatu akademickiego pomyślnie oddziała | rokowania. 

Niebezpieczeństwo wie SP wis minę-|także co do nominaeji następcy po &. p. profe- Według mego widzenia rzeczy leżałoby bar- 
ło! Ale któż ręczy, Te SGR um ab in Gam-|sorze chirurgii dr. Brücku |* dzo w naszym interesie porozumieć się z stron- 
betta we Francji 1 ignat rzyjść Pie a ___, Pięknie organ ministerjalny odwdzięcza się |nictwem ludowem a nawet zawrzeć z hiem so- 
slawista w Moskwie rfi be ac ur hy krakowskiemu senatowi akedemickiemu za powo-|jusz przeciw wspólnemu wrogowi, niemieckim 
steru. Z tego powodu austro“ e : dobnych de N profesora z Niemiec — dedukując, że | centralistom, Może zachodzić tylko pytanie, czyli 
stanu oznwać powinni, aby się od p tay resztę katedr na wszechnicy Jagielloh-|to porozumienie jest możliwem? Co do mnie, 


wreszcie A ate gie ostatecznego środka, Praga czeska 16. czerwca, 
zagroził, ze jeżeli nie otrzyma audjencji je- 
dzie first z calym agg és A Patt (><) Uroczystość e one E e 
Moskwy i o przyczynie wyjazdu zawiadomi|kola“ czeskiego w Eee: a doli Nastąpi vjazd 
wszystkie dwory europejskie. Ignatjew obawia-| 18. t. m. z niezwykłą Ą er cznych N dec. 
jac się skandalu, przystał wreszcie na audjencję, | wszystkich stowarzymtn ema wynosić co najmniej 
która się dla niego fatalnie skończyła. chach a liczba uczestn de pa Jmniej 
Poseł bowiem miał uwiadomić cara o rze-|dwa do trzech tysięcy. Uroczystość rozpocznie się 
czywistym stanie wewnętrznych spraw państwa ARDO Azję rane będzie ci. rn 
: . . 3 minis Wa- olara. 10 x 6 y 
ee y en e: Web. chód z dziedzińca techniki czeskiej na Karlowym 
ze natychmiast usunął Ignatjewa i przez |placu, do wyspy Strzeleckiej, gdzie odbędą sie 
kilka godzin zaledwie trwał namysł kogoby zro- wspólne ćwiczenia gimnastyczne wszystkich towa- 
bić jego następcą. Loris Melikow był pod ręką, |rzystw Sokołów, a mianowicie każdę z kolei osobno, 
stawiał on jednak swoje nieodzowne warunki |ażeby tym sposobem okazać jak daleko w ówicze= 


we en a ht pbshoalgitent sie troche le 
> awyciężonymi. Ty odziedziczyłes | mnie ojcze ni i 
2 po mnie ten sam sposób obejścia się, co Kira ie 


Y i i i en: — Wspierać cię będę radą, ale ty bierzesz|mn się dużo rzeczy nie udało. Ha! nieodrodny Wyszukana oszczędność mogła nawet razić 
Ww ALK A O B T. ran: a poc Sepie an AS zj dowództwo, dajesz inicjatywę. Ina- | syn swego ojca. Lecz jakże z ludzi się nie śmiać, |ludzi przyzwyczajonych do niedo Służba 
p ' jeść bec ludzi, utrwalając fałszywe ich przekonania Młodzieńicowi. Sy antler cić w 8 gay majac ratunek i eamych bla td zeza ÓW 


edziemy pracować ' razem — przecież |ko mniej sarkazmu, mniej złośliwości, mniej u-|wę lecz za to wewnętrzny rozkład odpowiadał 
śmiechu ze słabości ludzkich... Kto wie, czyby | wszelkim możliwym dogodnościom. 


al: ; : AR $ f 3 ' i schludnie ubrana, 
N łzy szkliły się w oczach, objął |pod reką. szukają zbawienia na wszystkich dro-|nie przeciążona pracą, czysto I SCh U i 

pót i przytulił go do siebie o ile pozwa- gach, "tylko nie tm, gdzie go znaleźć mogą? [a wyéwiczona w swym „zawodzie, cicho lecz do 
słowem nienawidzę powag. A jednak to uspo- 


na to konie. Ekonom objeżdżając pola podjechał na ko- |kładnie pełniła 0 
er i „|słowe jena i = Dobresdiałe N ; ono J Jac P > omi-| nie smarnowano. Skrzętność ta mogła u nas wy- 
r 6 zrobić dla dru-|pjenie twoje i rola jaką wśród ludzi prz i ; m przeczucie mówiąc, Że na |njn żądając rozstrzygnięcia kwestii agron : ie wie o skąpych. 
Mne a ten — inaczej idee umie- | szkodzić bl będą w przyszłej pracy. U e, Patrz z 18 aktu drugiego podnosi się Kurtyna. cznej. - Pan Leon roznamiętniony do gospodar er mio Pyry Bij Do 
| 3 be sklepione w mózgach jednostek. Weie- |kraju kochają się w pozowaniu i powiatowych |na drod: wskazał ręką czarny, poruszający Się stwa, pogalopował z młodzieńczym zapałem na Przed każdym domkiem odgródzonym zgrabnym 
| Teale as a apostołów... „ |powagach. Ludzie namiętnie lubią, gdy się w |długa 26 punkt, z po za którego wznosiła się | miejsce sporu. otem miesci}? się ogródek zasiany przeważnie 
| É to kwestja rolnicza — odezwał się| Pośród nich chodzi na koturnach, mówi dużo olnie aupa pyłu — akcja się zaczyna, — ko- Il. iatami. Okna na zawiasach pootwierane, przy- 
| a sobie, i wszystko traktuje ze stanowiska górno- = ść: ears tint. pęk r jez Rozpromieniony, ożywiony, Adam, podobnie |brano w białe firanki. . 
‚ — Niezawodnie — zaw r , ; zm jęcia — En 
to z mi wyżuje kwestyj społecznych i ekono" | zawsze zjadała na obiad podwójne pieczyste — ścią Stanisław. — oe ES jak w chwili gwego Sa pa do ce or oo Tu u Sea IND Kabas Piedi Mat wast e a 
micznych — „iele stot Mo rozbudzisz? Mu-|1; tylko z wysokich uczuć cbywatelskich, ab — Przyjmij go na progu domu, ja później pá ane t marzy czuć było, że odzyskał serde- |sid korzyść, każdy wydany rubel musi dawać 
sisz stangó do walki z charakterem narodu, Z |tąka znakomitość, tak wielce potrzebna dla kr y |do was przyjadę j siala a z nim siłę, energię i wiarę | procent, ogródki wł domami waszych parob- 
ego przyzw czejeniami— i wyobrażeniami. an mogła żyć zdrowo i dłago. er gle eee aah młody człowiek popuścił cu- Ad i bów, a w oknach firanki? RE 
A Br ci un ni3 ala ah wa "w Stanisław roześmiał sie nerdeeznie, go Lei ve KU a, zrozunjąło az, po” Rozmawiali głośno, wesoło, pra, KA 2 przed- u Dodaj do tego — mówił dalej Stanisław 
PA bryłę świa! Nie wyrwie jej to pewna, Le ES ¿int migon i er a e Ojciec patrzał za synem nómiechnięty, za" ay eine Be R ETA ARGIA) trzym u AN nig darmo, że p 
i : s adania podwójne . 0 em ro 
| loca ge ere mole, No, 1 tym sposo 4: a, rę poawo) A p ie MORT e rieki at chłopiec pod promieniami W przechadzce około zabudowań gospodar- | trzy ruble, be własnym kosztem PL a 
| on y I ja mam pojie o trudnościach, zapo» — I dla tego, drogi ojcze, ja zmieniam me- | nadziei czynu, pod promieniami wolności. Szezę- skich uderzał Adama na każdym kroku ład i|ki. I wszystko to wyobraź sobie opłaca się. 


| o sobie. Potakiwałem temu, bo nie cierpię po- |ojea w 
SEWERA. zowań na rozum, poświęcenie, zasługę, jednem ały 


— 


i aw. p EPC 
gt Pontz Jå tylko właściwie, & wiele się | lotnego. Znałem jedną powiatową powagę, która 


kodach tych, dla których |todę działania z indukcyjnej na dedukcyjną, śliwy na dziś i jutro, póki sig walka nie za- porządek, obfitość, bogactwo, a zarazem oszczę- — Opłaca? — powtórzył zdziwiony Adam. 
o Da A ich żal — sa to — Próbuj, działaj, twórz, byłeś szedi na- |cznie | dność. Nic tam nie było zmarnowanego, Wszystko To nówi e Stanisław jj eh drzwi do 
Bol sąsiedzi, rodacy iw ogtle dobrzy ludzie. | przód, — No, stary, ustąp z drogi, zchodź na dru: | zużytkowane, done o ile vorm miejscu. Pra- | mieszkania jednego z parobków. Czystość i 
== Trudności te tqm stają się większe, —| Srodki masz, a ponieważ dużo czasu po-|gi plan, dobrowolnie, sam, nie czekając ad cię |Ca 1 czas oszczędzone o lle na to pozwalały wy- | świeże powietrze uderzały. Podłoga wymyta, izba 
mówił pan Leon — 26 jesteg moim synem, święcisz nowym pracom, ja zostanę przy gruncie adki usuną. Uśmiechnął się jakoś rzewnie. nalazki i maszyny. Urządzenie tych ostatnich | obielona angielska kuchenka błyszezała w rogu 
— Tego już nie rożymiem. jako twój zastępca. Zgadzasz się? — Wyeig-|Ciekawy jestem jak sobie radzić będzie? Orga- | mówiło o nakładach 1 rozumie właścicieli. strojąc izbę. Pierzyny i poduszki obleczone bia- 
r. — A jednak jest to łatwe do zrozumienia. | gna do syna rękę, pociągnął go ku sobie 1 po- |nizm silny, natura wrażliwa, wymowa, prędkie Budynki skromne, zastosowane do potrzeb. 


a, i. 
Cale życie walcząc, zauczyłęm się ludzi trakto- | całował, orjentowanie się — dużo fantazii.. I gdyby tyl- | Widocznie nie wysilano sig na kosztowną budo- kan! GE > QD. c. a.) 
| 


niach tych postąpiono. Po współnej uozcie nastąpi 
„festyn ogrodowy z tańcami i różnemi zabawami, 
> Sokół pragski, liczący około 1600 członków, ze 
swym „starostą“ dr. Czernym, na czele wezmą w 
całym swym komplecie udział w tej wielkiej uro- 


czystości stowarzyszeń narodowych. 


Zyezy&by należało ażeby Sokoły polskie w Ga- 
lieji poszły w ślad za czeskiemi i rozwijały się tak 
pomyślnie jak w Czechach, gdzie prawie miasteczka 
niema, w którem by nie było tego bardzo potrze- 


" pnego towarzystwa, 
W sobotę odbędzie się wybór pierwszego rek- 


tora wszechnicy czeskiej, dekanaty pojedyńczych | cy 
fakultetów już sig ukonstytuowaly a po dokonanym 
wyborze pierwszej czeskiej magnificeneji, stanie się 
tak dingo pożądana alma mater naszych pobratym- 
ców rzeczywistością. Jak słychać ma być pierw- 
szym rektorem profesor Tomek, prorektorem pro- 


fesor dr. Randa. 
Dnia 3. 


należą ludzie jak zwykle z klasy pracującej, 

Oskarzeni nie mogą rachować na jakie sym- 
patie ze strony inteligencji pragskiej. Zaznaczam 
fakt ten tylko mimochodem, ażeby okazać, ze szy- 
zma socjalistyczna pomiędzy pobratymcami czeski- 
mi wcale niema racji bytn ani podstawy 2ywotuej. 

Proces o zbrodnię stanu wytoezony moskalofi- 
lom lwowskim, zajmuje bardzo publiczność czeska 
Podziwiają tu charakterystyczną bystrość umysłn 
radsy Budzynowskiego jakoted pod każdym wzglę- 
dem jenialną pracę jurystyczną aktu oskarzenia, 
Gazety tutejsze przyniosły wprawdzie wyciągi z te- 
go, lecz najgłówniejsze ustępy, osobliwie wstęp I 
resume o pojęciu panslawizmu, które tak bystro 
prokuratorja pojąła i w nader jasny sposób wyra- 
ziła, pominięto, chociaż właśnie ustęp ten najwię- 
cej jest zajmującym. 

Otóż weale mnie nie zdziwiło, że Gaz. Nar., 
w której akt ten dosłownie jest podany, w kawiar- 
niach pragskich znależć nie mogłem, tak numer ten 
był rozchwytany. W kawiarni „Slavii* rozcięto na- 
wat akt ten na dwio części, ażeby po dwóch mogło 
równeczeście czytać. Przy kiiku stolikach nie mô- 
wiono o niczem innem i nie czytano nie Innego jak 
tylko gazety polskie o procesie tym i rzeczywiście 
zdmmiewającem jest, jak Czesi dobrze czytają po 
polsku, tak że gdybym ich bliżej nie znał, sądził- 
bym de sa to Polacy. 

Gazety czeskie nie objawiły jakoś dotychczas 
swego zdania o tym procesie, przynajmniej nic po- 
dobnego nie słyszałem. Narodni listy miały coś 
tam o jakimś procesie „nihilistycznym* bąkać, ale 
nie czytając konsekwentnie tej gazety, nie wiem 
jakie zdanie podzielają adoratorowie Pobiedonosce- 
wów et consort. 

Jedna klęska po drugiej spotyka ceatrallstöw 
w Czechach, Właśsie odbyły się wybory do Izby 
handlowej w Pilsnie, gdzie zaledwie kilku Czechów 
z oddziału przemysłowo-handlowego dotychczas za- 
siadalo, Lecz zaciemnia się jakoś szczęśliwa gwia- 
zda Tentonów. Czesi zwyciężyli przy ostatnich wy- 
borach o tyle, że chociaż większości pozyskać nie 
mogli, jednakowoż zastęp ich w korporacji tej jest 
tak okazałym, że nawet się takiego rezultatu nigdy 
nie spodziewano. Izba handlowa liczy jak wiadomo 
36 członków a dwie trzecie wybierają prozesa, 
binro i co najlepsze, posła do Rady państwa, Otóż 
z ursy wyborczej wyszło 19 Niemców i 17 Czechów. 
Więe płacz i lament między Izraelem ogromny, a 
pan Fürth, dotychczasowy zastępca ich w Radzie 
państwa, nie ma wielkiej nadsiel zachować wygodny 
10-reńskowy fotel wiedeński. i 2 


Proces o zdrade stanu. 


(Szósty dzień rozprawy.) 
(Dokończenie.) 


17. czerwca, 

Po przerwie o godz. 12", podjęto posiedze- 
nie na nowo. — Protokólant czyta dalej zezna- 
nia Olgi Hrabar w śledztwie : 

Niewiem co znaczą litery S. W. w liście 
mego brata, — Cały list w ogóle jest dla mnie 
nie zrozumiały. (Olga Hrabar wychodzi z 
sali; następuje chwilowa przerwa; — po przer- 
wie czyta protokolant dalej). Wzmianka w liście 
mego brata o kupnie dóbr przez Hodowaja do- 
tyczy mego kuzyna, profesora gimnazjalnego , 
który kupił dobra pod Tnłą w Rosji. 

Prz. zapytuje oskarzoną co do listu z 30. 
grudnia 1881, gdzie jest wzmianka: „list załą- 
czony odeszlij do S.“ Czy to nie znaczy do Sta- 
nisławowa. Hrabar: Niewiem, nie przypomi- 
nam sobie. Prz. Czy pani sama pisałaś idrar 
na listach przysyłanych przez brata dla osó 
trzecich — czy też listy te były już adresowane ? 
Hrab. Ja sama pisałam według wskazówek w 
liście mego brata zawartych. Prz. Może pani 
powie kto to był ten S. W. Przypominam pani, 
że w późniejszym protokole zeznałaś, czyje to 
są inicjały. Hrab. Tak, Weinbergera, korespon- 
denta dziennikarskiego w Petersburgu. — Prz. 
Czyja to jest litera P. naprowadzona w tym li- 
ście? Hrab. Niewiem. 

Oskarzona nie wyjaśnia ustępu w liście 
brata: „Żydzi oprócz tego co załączam nie do- 
staną więcej, chyba gdyby donieśli coś wa- 
żnego.* 

W dalszych przed sędzią śledczym złożo- 
nych zeznaniach twierdzi oskarzona, że nie wie- 
działa wcale o celu podróży ks. Naumowicza do 
Warszawy. Wiem tylko — zeznała do proto- 
kolu, — że rząd moskiewski robi trudności z 
paszportami dla księży, obawiając się aby Je- 
zuici nie weszli do kraju. 

Co do Włodzimierza Naumowicza wiem, że 
się poświęca nauce języków; panslawistyczne 
idee są mu zupełnie obce. 

W Czerteżu bawił 2 tygodnie. Koresponden- 
cje moje do S. Weinbergera w Petersburgu miały 
za przedmiot: ruski teatr we Liwowia; występy 
Sary Bernhardt; wrażenie wywołane we Lwo- 
wie pożarem teatru na Ring we Wiednin; — 
polityki nie dotykałam. Zapytana co znaczy 
wyrażenie: Programm für S?.... — oznajmila, że 
w istocie znaczy to: „program dla Słowa” i tak 
się tłumaczy: Pisząc do brata obiecałam mu przy” 
słać artykuł wstępny Słowa, podpisany literami 
W. M. P. (Wenedykt Michajłowicz Płoszczańskoj). 

Płoszczański zławy oskarzonych (wtrg- 
ca). To być może — mój p. obrońca zechce wy- 
szukać ów artykuł. 


Czerteż? Hodowaj weilt bei mir.. gross und 
stark geworden.“ 

Olga H. dodaje wyjaśnienie, że Hodowaj 
jest jakimś bliskim krewnym, a ostatni ust 
odnosi się do Borysa (najmłodszego syna Adol 
Dobrzańskiego). 


lipca odbędzie się w tutejszym są- 
dzie karnym proces wytoczony dalszej serji Bocja- 
listów pragskich. Do rzędu tych 15 oskarzonych 


listu do ks. Terleckiego. 


brata. 


„postaram się o dobre miejsce 


świadczyła, że tylko namiestnikowi, jako zastęp- 
cesarza, może dać w tej mierze wyjaśnienia, 


się do publicznej wiadomości. k 
Przew. odczytuje list z d. 24. grudnia r. 
1881 w oryginale (także mocno nadpalony). 


pod literą M. ß 
Przew. Zdaje sie, że to jest litera zdro- 
bniałego imienia męża pani. (Po węgiersku zdro- 
bniałe imię to brzmi Mano; pr. spr.) — Olga 
H. zaprzecza. W protokole zeznała dalej, ża do 
Nyczaja pisała o debicie. Co znaczy „passus“ w 
liście: „Noch sagt Markow: Ja wam dostał“ 
wytłumaczyć nie chciała. Na zapytanie sędziego 
śledczego, nawiązane do ustepu o Kułaczkow- 
skim w liście jej brata, podała: „Do Kułaczkow- 
skiego pisałam raz tylko, a pisałam dlatego, po- 
nieważ Mirosław był zaniepokojony, ze na dwa 
listy do Kułaczkowskiego pisane nie odebrał od- 
powiedzi, i kazał mi go zaurgować. Napisałam 
tedy do Knłaczkowskiego, którego osobiście nie 
znam, ale również nie otrzymałam odpowiedzi. 
W tym moim liście dałam adres mego brata (Po- 
warski Pereulok)ji mój." - : 

Następnie zeznała: List pisany przezemnie 
do Nyczaja, zawiadamiał go o debicie. Wzmian- 
ki o Janowiezu (w Bukos , komitat Szaroski na 
Węgrzech) o Sekerze w Homonnie i Franciszce 
Chirowicz w Szatmar, dotyczą interesów familij- 
nych. Osoby te są naszej rodziny przyjaciółmi. 

Przew. przedstawia oskarzonej, ża znale- 
ziono u niej recepis na list nadany do niejakiego 
„Hrabarowa w Jegorjewsku w Rosji“. Oska- 
rżona zaprzecza jakoby to był adres jej męża, 
jakoby wiedziała gdzie jej mąż przebywa obe- 
enie, jakie przyjął nazwisko, i twierdzi że Hra- 
barow jest zupełnie kto inny. 

Wezwana w śledztwie do wyjaśnienia Kon- 
ceptu listu, podanego do jakiegoś księdza, odmó- 
wiła, twierdząc, że tylko namiestnikowi żądanych 
wyjaśnień udzielić może. 

Przew. odezytuje ów koncept: 
uważajemyj Otcze Iwane“... i 

Hrabarowa (przerywa). Tytuł ten nie 
ma związku żadnego z paisa] pisanym listem. 

Przew. (czyta dalej i tłómaczy na pol- 
skie). „Brat mój otrzymał wasz list. Sprawa 
idzie bardzo dobrze. Tylko zmiłujcie sie.“ — 

Hrab. (przerywa). To nieprawda, ja nie 
pisałam „zmiłujcie się, ałe pożałostsia co 
znaczy tyle jak pre Na a). 

Przew. (czyta dalej list) ,zmitujcie sie 
nie czyńcie żadnego rozstrzygającego kroku do- 
póki nie otrzymacie wiadomości od niego. Za- 
pewne wezwie was, abyście przyjechali na jego 
koszt. O paszport nie potrzebujecie się troszczyć. 
Tam możecie wszystko omówić". 

Z powodu uwagi Hrabarowej konstatuje 
przewodniczący na podstawie słownika rosyjsko- 
polskiego, że pożałostsia znaczy: „zmi- 
łuj się, racz proszę, bądź łaskaw. W sądo- 
wem tłumaczeniu przyjęto jak zwykle pierwsze 
znaczenie. ram — 

Markow chce wyświecić tę kwestją ling- 
wistyczną, lecz przewodniczący nie dopuszcza 
na teraz żadnej dyskusji. 

Hrab. jeszcze raz podnosi, że tytuł na 
bruljonie owego konceptu, był kiedyindziej na- 

isany; zaczem list ten nie był wystosowany do 
iędza Naumowicza. 

Przew. (do protokolanta). Proszę przeczy- 
tad, co zeznała pani Hrabar w śledztwie. 

Protokolant (czyta odpowiedź oskarzo- 
nej na odnośne pytanie). Es handelt sich um 
einen Pfarrer... (Dotyczy pewnego księdza). 

Hrab. (przerywa) um einen Fall. 

Protokolant. Zapisane jest, um einen 
Pfarrer. 

Przew. 
sprostowanie. 

(Rzecz ta będzie zapewne jeszcze raz wen- 
tylowaną — gdyż nie skonstatowano czy zdanie, 
w które oskarżona obecnie zamiast „Pfarrer“ 
włożyła „Fall“ ma z tym wyrazem sens, czy 
nie. Przyp. sprawozd.) 

Dalej zeznała oskarżona w śledztwie że list jej 
ojea do Pobiedonoscewa zawierał odpowiedź na 
wezwanie o dostarczenie ruskich czasopism, za 
które póżniej przysłał 38 rubli. W domu ojca 
bywali sami mężczyźni. W dniu 18. grudnia 
1881, jako w jego urodziny, zebrało się większe 
męskie towarzystwo. Nie może wymienić osób, 
gdyż mogłaby wymienić takie, których nie 
było — a pominąć te które były. — Iwana So- 
kołowa znała jako przyjaciela brata. O ks. 
Terleckim powiedziała: Mieszkał koło Czerteża, 
ztąd znajomość. Pofpolsk. rewolucji 1830, w której 
ral czynny udział, wstąpił do Bazylianów, po- 
tem przeszedł w Munkaczu na prawosławie, 
przeniósł się do Moskwy do Kijowskiej Ławry, 
ztamtąd do hr. Demidowa San Donato, wreszcie 
do Żytomierza gdzie otrzymał miejsce przy ar- 
cybisknpie ; liczy lat 80. 

Znaleziono u Olgi Hrabar bruljon zaczętego 


„Wysoko 


Proszę zapisać to dziś złożone 


Hrab. twierdzi, że to nie do niego miał 
być list, lecz korespondencja do jakiegoś dzien- 
nik 


2. 

Przew. odczytuje: „Chcę wam donieść o 
mieszkańcach Małych Hniliczek, którzy objawili 
chęć przyjęcia prawosławia* — i konstatuje, że 
data jest d. 23. grudnia (do oskarzonej). Później 
dowie się pani, dlaczego ta data jest ważna. 

(Dla objaśnienia dodajemy, że mieszkańcy 
Hniliczek wnieśli deklarację odstępstwa dopiero 
25 resp. 26. grudnia.) | 

Pytana w śledztwie, jakim sposobem znalazł 
się u niej list ks. Kaihiviciiono, zeznała, że za- 
pono musiał ktoś z obecnych na wieczorku zgu- 

ić; znalazła go na ziemi i przechowała. 

Przew. Znasz pani ks. Andrejezuka ? 
Hrab. Nie. 


Przew. Zkąd wziął się u pani jego list 
o Zaleszczykach? — Hrab. Znalazłem go także, 
leżał złożony na stole; schowałam go do szufla- 
dy w mniemaniu, że go ktoś będzie reklamować. 

Przew. Nie pani o tem w śledztwie nie 
mówiłaś. — Hrab. Zapomniałam o tem zupeł- 
nie. Zresztą byłam tak rozdrażnioną, że nie mo- 
głam wcale zebrać myśli. x 

Przew. konstatnja, że istotnie na końcn 
protokołu sędzia śledczy zrobił tej samej treści 
uwagę. 

Na tem zakończono posiedzenie o godz. 2. 
min. 15, 

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
8. z rana. 


=, b 


Protokolant ezyta dalej zeznania Olgi Hra- 
bar w śledztwie. Na przedstawiony sobie list M. 
Dobrzańskiego z daty 6. styeznia 1882. zeznala: 
List przysłany dla Ogonowskiego donosił? mu o 
debicie. Nie przypominam sobie, aby Ogonowski 
w tej sprawie zwracał sig do mnie lub do mego 


Wezwana do wyjaśnienia co znaczy ustęp: 
dla M. w Odessie, 


będziecie mieli silną protekcję“ itd, twierdziła, 
że to jest familijna tajemnica, a następnie o- 


które ze względów politycznych nie kwalifikują 


Olga H. nie wyjaśnia kogo rozumiał brat 


(Siódmy dzień rozprawy.) 


19. czerwca. 
Początek o godz 8'/,. 


re odpowiada : 


tem mniej przez ręce Wł. 


niężnego. 
wiez bawił u was dwa tygodnie — on twierdzi 


dwa tygodnie. 
albo trzy razy — kiedy, nie 
Posełałam mu takża listy do 


średniczyłam. 

Przew. Korespondencja pani była bardzo 
obfitą — w ciągu półtrzecia miesiąca pobytu we 
Lwowie, nadałaś pani 107 listów rekomendowa- 
nych, między temi 38 listów do brata. Osk. 
Zawsze tak często korespondowałam z bratem ; 
zresztą przesełałam mu wiele listów od osób 
trzecich. 

„Przew. Dlaczego właśnie pośredniczyłaś 

pani — do protokołu rzekłaś, że dlatego, ponie- 
waż wiele osób niechętnie otrzymują listy z Mo- 
skwy. O sk. Obecna rozprawa udowadnia to wła. 
śnie aż nazbyt drastycznie. 
_ Przew. odezytnje chronologiczny wykaz 
listów, jakie Olga Hrabar od października do 
stycznia 1882 wysłała. Było 107. Osk. Czyż 
tego nie wolno ? 

Oskarzona oświadcza dalej, że listy adreso- 
wane do Pobiedonoscewa, Sekery i Ribano w Try- 
jeście — były nadane przez ojca, Adolfa Do- 
brzańskiego, a recepisy, skoro z poczty przy- 
szły, odebrała od słażącego, i później zapomnia- 
ła oddać ojeu; ztąd znalazły się między recepi- 
sami jej własnych listów. Zwykle na pocztę li- 
sty odnosił służący — ja byłam tylko an razy 
na poczcie. 

Przew. odczytuje wykaz listów rekomen- 
dowanych adresowanych do Olgi Hrabar i Adol- 
fa Dobrzańskiego (między innemi z Kołomyi 13. 
stycznia 1882). 

Osk. twierdzi, że ojciec wiedział o tej ko- 
respondencji, gdyż może ze trzy razy wytykał 
wielkie wydatki na porto. Listy do mnie adreso- 
wane odbierałam po większej części ja sama. 

Przew. Okazuje się, ża czasem listonosz 
oddawał ojeu. Hrab. Być może. Przew. By- 
łaś pani przy czytaniu listów bardzo ostrożną, 
zamykałaś się. 


Przew. Ponieważ osoby wchodzące w 
Sprawę oznaczone 


„OZD: literami poezatkowemi 
pani wiedziałaś kto pod temi literami jest ee 
miany, widać że byłaś wtajemniczona w plany 
swego brata. 

Hrab. Zanadto jestem lojalna, 
podejmowała karygodnych czynów. 
=: a pl q cicho, że erów 

am mieraz nie dosłyszy — i musi głośno 
powtarzać odpewiedzi dka J 

. Przew. Czy pani wiedziała, że brat jest 
ścigany listem gończym? Hrab, Tak; dlatego, 
źe zastrzelił krowę... 

‚ Przew. Na to przyjdziemy — leez czy 
WÓWCZAS, kiedy była rewizja, wiedziałaś pani o 
liście gończym? Bo ojciec pani nie wiedział 
myślał że proces brata już skończony. Hrab. 
A to co innego — ja sama tak myślałam, lecz 
wiedziałem wówczas, że z powodu listu goh- 
ezego kryé sig musi. 


abym sie 


tę 

Co do podróży Adolfa obfźakdkiego do Mo- 
skwy, odpowiada : zdaje mi się, że wyjeżdżał w 
r. 1875; w jakiej sprawie, nie wiem. 

Przew. Gmina Hniliczki wniosła zawiado- 
mienie o przejściu na prawosławie w d. 25. resp. 
26. grudnia 1881. Pani donosisz o tem pewne- 
mu księdzu już d. 23. grudnia 1881. — Hrab. 
Data jest według starego stylu, więc według no- 
wego kalendarza jest to data 4. stycznia 1882, 
A więc po wniesieniu podania przez gminę Hni- 

1. , 

Przew. Czy pani wszystkie listy według 
starego kalendarza datowałaś? — Hrab. Po 
większej części — a listy do Moskwy zawsze. 

Przew. Jak dłago był Iw. Sokołow w 
Czerteżu ? — Hrab. Kilka tygodni. 


y rekomenduje się. 

k. Ile listów pomiędzy  posłanemi 
przez panig do brata mniej więcej były od osób 
trzecich? Hrab. Bardzo mato, Przeważnie były 
to moje własne listy. | 

Prok. Listy przylepione, które pani pose- 
talas dalej — były otwarte, więc czytałaś je 
pani? Hrab. Tak. y : 

Prok. Czy to także były listy prywatnej 
natury? Hrab. List, który posłałam do Czer- 
niowiec, dotyczył? debitu. ' 

Prok. Inni oskarzeni twierdzą, że kore- 
spondeneja ich z Mir. Dobrzańskim, w której 
pani pośredniczyłaś, dotyczyła rzeczy politycz- 
nych, mianowicie śledzenia nihilistów i socjali- 


r = 


Przewodniczacy zadaje oskarzonej Oldze Hra- 
bar jeszcze kilka pytań uzupełniających, na któ- 


Listy od brata odbierałam bezpośrednio — 
e Naumowicza. Do 
Trembickiego nie posełałam żadnego listu pie- 


— Do protokołu zeznałaś pani, że Wi. Naumo- 


że sześć dni tylko.— Być może, że króciej aniżeli 
We Lwowie odwiedził nas dwa 
przypominam sobie, 
Wiednia od brata. 
Miłosława Francisci, którego ojciec był urzędni- 
kiem w Peszcie, znałam dawniej jeszcze. W ko- 
respondencji mego brata z Franciscim nie po- 


stów; o tem pani do protokółu nie wspomniałaś 
ani słowem. Hrab. Bo niewiedziałam też o tem 
nie a nic! ie 

Prok. Jakkolwiek twierdzisz pani, że ko- 
respondencja ta była czysto prywatnej natury — 
to przecież zapytywałaś adresatów poźniej, czy 
otrzymali listy. Hrab. Ponieważ prosił mię o 
to mój brat. 

Prok. Ustęp w liście brata: „gdy będę po- 
sełał znowu pieniądze do domu* — wskazuje na 
to, że regularnie posełał do domu znaczniejsze 
sumy. 


część. Kwoty, jakie przysełał do domu — wła- 
ściwia do Czerteża — były bardzo niewielkie. 

Prok. podejrzywa, że ustęp w liścia Do- 
brzańskiego Mirosława o kupnie dóbr przez 
Hodolaja, ma jakieś inne aniżeli dosłow ne zna- 
czenie. 

Hrab. Nie mogę dać żadnego wyjaśnienia, 
bo w istocie niewiem, coby brat mógł innego 
myśleć. 

Następuje konfrontacja oskarzonej Olgi Hra- 
bar z resztą oskarzonych. 

Ks. Ogonowski twierdzi, że otrzymał 
cztery listy bez podpisu. W listach tych była 
krytyka lub pochwały jego pisma. Dwa listy zaś 
z podpisem Olgi Hrabar zawiadamiały mię o de- 
bicie. — O. Hrab. potwierdza to. 

Przew. konstatuje zgodność zeznań. 

Trembicki przyznaje, że otrzymał za 
HE RÓ Olgi Hrabar jeden list z kwotą 

5 złr. 

Hrab. twierdzi, że o tem nic nie wie. 

Następnie Nyczaj rozpoczyna długi wy- 
wód, w którym chce wykazać, że nie był w po- 
rozumieniu z Mirosławem Dobrzańskim. W 1882 
r. na moje pismo naznaczyłem cenę prenumeracyj- 
ną 3 złr. Wedle zawiadomienia, jakie miałem o- 
trzymać od Dobrzańskiego za pośrednictwem OJ- 
gi Hrabar, miała być tam naznaczona cena do 
Rosji 2 rubli 50 kop., czyli 3 złr. w. a. Zwa- 
żywszy, Że przy wysyłce za granicę, cena pre- 
numeracyjna jest większa, mnsiałbym był nazna- 
czyć większą kwotę jak 2 ruble 50 kop. Dalej 
usiłnje udowodnić Nyczaj, że nie otrzymał żadne- 
go listu od Dobrzańskiego (za pośrednictwem 
Olgi Hrabar) w sprawie śledzenia nihilistów. 
Przewodniczący konstatnje jednak, Że tak sam 
zeznał w śledztwie, w skutek czego Nycza), 
który zaczął wywód swój z zadziwiającą pewno- 
ścią siebie, bez słowa odpowiedzi siadł na swo- 
jem miejseu. 

Wł. Naumowicz nie wyjaśnia sprzeczno- 
ści w zeznaniach swoich i Olgi Hrabar co do 
czasu pobytu w Czerteżn. Twierdzi, że jeden 
list Mirosława Dobrzańskiego rekomendowany 
do Olgi Hrabar, przeszedł przez jego ręce na 
Wiedeń. Olga Hrabar, która pierwotnie ze- 
znała, że żadnego listu przez ręce Wł. Naumo- 
wicza nie odabrała, przypuszcza, że może otrzy: 
mała jeden list z Wiednia. 

Przew. konstatuje z wykazu recepisów, 
Że z Wiednia otrzymała list dnia 26. gradnia, 
kiedy już Wł. Naumowicza nie było we Wie- 
dniu. Zapytaje oskarzoną, czy to nie był list od 
brata przysłany przez Miłosława Francisci. Hra- 
bar przypuszcza, że to może list od Naumowi- 
cza. (Rzecz ta jest więc dotychczas niewyjaśniona). 

Na tem zakończono przesłuchanie Olgi 
Hrabar. 

Na wniosek dr. Łubińskiego uchwalił sąd 
stenograficzne spisanie zeznań Adolfa Dobrzan- 
skiego powierzyć p. Józefowi Polifiskiemu, dy- 
rektorowi biura stenograféw sejmowych we 
Lwowie, 

Po krótkiej pauzie uastepuje przesłuchanie 
Adolfa Dobrzańskiego. Z notatkami i 
kompendjum ustawy karnej w ręku wchodzi na 
salę. Na zapytanie przewodniczącego odpowiada 
w języku niemieckim, że czuje się zupełnie nie 
wimmym, — a usprawiedliwiając się brakiem pa- 
mięci, prosi, aby mu pozwolono odpowiedzieć na 
akt oskarzenia, czytając ze swoich notatek. 

Dr. Łubiński popiera prośbę swego kli- 
enta, opierając się na postanowieniu ustawy. 

Prok. sprzeciwia się temu, gdyż zasadą 
postępowania jest obok jawności i ustność. 

Trybunał uchwalił odmówić oskarzonemu i 
p. obrońcy, albowiem ustawa nie zna czytanej 
obrony — oskarzony może jednak wglądać do 
swych notatek. 

Dr. Łubiński zastrzega sobie prawo za- 
żalenia nieważności. 

Adolf Dobrzański zaczyna tedy uspra- 
wiedliwieniem tego, że musi mówić po niemie- 
cku, oddał sprawiedliwość więzieniu inkwizycyj- 
nemu, w którem miał wszelkie wygody, a na- 
stępnie zapuścił się zgoła nie w zbijanie twier- 
dzeń aktu oskarzenia, ale w różne wywody hi- 
storyczne, literalnia aż od Wieży babilońskiej. 
Przewodniczący po kilkakroć groził mu odebra- 
niem głosu. 

Godziaa 12., posiedzenie trwa dalej. 


Kronika misiscoma Í zamiejscowa, 


Dnia 19, czerwca, 


* Poufne zgromadzenie Koła politycznego od- 
będzie się jutro we wtorek o godz, 7. wieczorem 
w sali kasyna miejskiego. Na porządku dziennym re- 
ferat dr. Euzebiusza Czerkawskiego „o stosunkach 
stronnictw politycznych w Galicji*. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 20. czerw- 
ea r. b. o godz. 6. wieczorem w Uniwersytecie w 
sali XV. (2. piętro). Porządek dzienny: 1) Br. Gost- 
kowski. Techniezne zastösowanie akumula- 
tora Faurc’a. 2. J. Żuliński, — O roślinach mię- 
Bożernych. 3. F, Kamieñski. — Nowe przyrządy 
sprawione do botanicznego muzeum szkoły polite- 
ehnieznej, 

* Zabójstwo. Michał Górniak 37 lat liczący w)” 
robnik bił wczoraj w sprzecżce około godz. 3. po 
południu w pom. 1. 37 ul. Szpitalna Teklę Polsk 
wraz z nim mieszkającą wyrobnicę około 38 lat 
liezącą, pięściami w głowę tak silnie, że na miej- 
sou ducha wyzionęła, Michała Górniaka uwięziono 1 
wdrożono śledztwo. 

* Nagroda konkursowa. Rodak nasz p. Stani- 
slaw Opacki, nauczyciel gimnazjum w Kamieńcu 
podolskim, otrzymał pierwszą nagrodę w aumie 2000 
rubli z konkursu ustanowionego jeszcze przez cars 
Piotra W. na prace nankowe. Treścią utworu p. 
Opackiego jes „syntaksa łacińska w zakresie kur- 
‘au gimnazjalnego". 

* Festyn na dochód szkoły muzycznej Tow. 
Harmonii przyniósł brutto 304 zł, Z tego wydatki 
za muzykę wojskową, fanty, drnki ect, 184 xł., po- 
zostaje czystego dochodu 120 zł. Zarząd Tow. 
skłąda szanownym paniom, które się zajęły rozprze- 
dażą losów, serdeczne podziękowanie. 


* Wyścigi konne we Lwowls. Wczorajszemu, 
pierwszemu dniu wyścigów nie sprzyjała pogoda. 
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Hrab. Pisałam bratn, że ojciec gniewa się 
na moje wielkie wydatki, na porto, więc on na 
pokrycie tych wydatków przyrzekł mi pewną 


Około poładnia zaczął padać deszez, który ponowił 

się wieczorem. Pomimo to na błoniach Janowskich 

zebrała się liczna publiczność, Trybuny były silnie 

obsadzone, a na wolnem powietrzu ciagnely się dłu- 

gle szeregi ciekawych prawie przez połowe torn. 

Do pierwszego biegu o nagrodę dam stanęły cztery 

konie: p, Mysłowskiego „Bajaderka“, bar. Haydla 

„Monopol*, p. Garapicha „Bimka” i mianowany na 

torze brunatny wałach br. Haydla „Projekt“. Zwy- 

ciężył Monopol*, druga do mety przybyła „Baja- 

derka“. W biegn drugim o nagrodę towarzystwą 

1000 złr. wzięły udział także cztery konie p. J. 

Mazewskiego „Kiss-me-Quik“, p. Mysłowskiego „Miss 

Mornington, tegoż samego ogier „Lightning i p. K. 

Ochockiego „Preciosa“, W pięknym tym biegu zwy- 

ciężyła „Preciosa”. Bieg trzeci, nagroda cesarska 

1000 złe. Biegały: p. Mazewskiego „Pellerine*, br. 

Haydla „Fornarina* i p. K. Ochockiego „The Far- 

mer“. Wygrała „Fornarina“, drugi przybył do mety . 
„The Farmer“. W ostatnim biegu myśliwskim (Hnn-- 
ter Stakes) wzięły udział: por. Foitika „Titiriti®,, 
br. Haydla „Finio“, por. Fügera-Rechtborn „Hewa“ 

i por. Brücknera „Marquis“. Bieg ten, wbrew ocze- 

kiwaniom, był najmniej zajmującym a z łatwością 

wziąwszy przeszkody wygrał _Titiriti”. 

* Namiestnik Galicji hr. Potocki, jak donosi 
Kur. Warsz, bawi od kilku dni w Warszawie. 

* Zarząd Towarzystwa „Lwowski chór męski* 
zaprasza P. T. wszystkich, którym pieśń jest miłą 
de ułożenia muzyki na kwartet męski w pełnych 
i pogodnych akordach do następującego wiersza: 
„Tyle szczęścia co człek prześni, tyle życia co jest 
w pieśni*, Utwory prosimy nadesłać w kopertach 
z dewiza lub wedle upodobania z wymienieniem na- 
zwiska najdalej do 1. lipca r. b. pod adresem za- 
rządu Lwowskiego chórn męskiego, w Kasynie miej- 
skim. — Kompozycja najdogodniejsza dia chóru 
będzie ogłoszoną jako hasło Towarzystwa, zaś akt 
przyjęcia nroczyście obchodzonym. 


* Protest. Otrzymaliśmy następujące pismo: 
„Szanowna redakcjo! W toczącym się obecnie pro- 
cesie o zdradę stanu, zostały podczas przesłuchania 
pana Włodzimierza Naumowicza przeczytane donie- 
sienla tegoż pana przedstawiające podpisanysh w 
zupełnie nieprawdziwem świetle. 

Jakkolwiek p. Wi. Naumowicz nieomieszkał 
w przesłuchaniu nazwać te swoje doniesłenia fał- 
szywemi, to jednak podpisani uważają swoim obo- 
wiązkiom, kaśdy za siebie wyraźnie i nroczyście 
zaproteatowaé przeciw tym doniesieniom w całej 
ich osnowie i tendencji, oświadezając osobliwie, iż 
twierdzenie, jakoby podpisani żyli „na utrzymaniu 
Dragomanowa* i mieli stosunki z moskiewskimi ni- 
hilistami, jest zupełnie bezpodstawnem i niepra- 
wdziwem. 

Ponieważ kolega Ikałowicz obecnie z przyczy- 
ny choroby swego ojca znajduje się na wsi, przy- 
łączenie się jego do naszego oświadczenia nastąpić 
będzie mogło dopiero później, 

Szanowna redakcja Gaz. Nar.. która w spra- 
wozdaniu z przebiegu procesu podała także doniey 
sienia pana Wł. Naumowicza, raczy uprzejmie w 
interesie prawdy nie odmówić umieszczenia niniej- 
szego sprostowania w swym szacownym dzienniku. 

Wiedeń, dnia 17. czerwca 1882, 

Z głębokiem poważaniem 

Jan Koss, słuchacz medycyny. Bazyli Polań- 
ski, słachacz medycyny. Ostap Terlecki, słuchacz 
praw“. 

* Awantury w Przemyślu. W tych dniach 
Przemyśl był widownią tumultów ulicznych, które 
powstały wskutek tego, że policja aresztowała pe- 
wnego stróża i miała go poturbowaé tak mocno, 
że go oddano do szpitala. Przez dwa dni tłumy 
Indu rozburzonego zalegały ulice odgrażając się na 
policję miejską. Arosztowano kilku znmultuantjw. 
Podług Sanu cale te zajścia powstały wskutak fal- 
szywej pogłoski, stróż bowiem, o którego powstały 
awantury, nia został pobity przez policję, ale za- 
chorował na apopleksję, 

* Krwawy dramat odegrał się dnia 4. b. m, 
w Brzeźnicy, w powiecie bocheńskim, Leśny skar- 
bowy dóbr staniąteckich Józef Maryslak, człowiek 
liczący lat 26, powziął namiętną nienawiść ku pod- 
leśniczemu tegoż skarbu Piotrowi Osuchowskiema, 
podejrzywając go 0 to, ż3 za jego przyczyną z po- 
sady podleśniczego przeniesiony został na niższą 
posadę leśnego. Marysiak, człowiek porywczy i w 
wysokim stopniu egzaltowany, odgrażał się głośno, 
że krwawo pomścł się na Osnchowskim, GroZby te 
zaniepokoiły Osnchowskiego i rzadcg skarbn, któ- 
rzy udali się do c. k. starostwa i do sądu bocheń- 
skiego. Starostwo wysłało dnia 3. b, m. żandarmów 
celem rozbrojenia Marysiaka; żandarmi nie znaleźli 
go jednak, gdyż udał się był właśnie do Krakowa. 
Dowiedziano się przy tej sposobności, że Marysiak 
gotnje się na śmierć i już zamówił wianiec na swoją 
trnmnę. Starostwo nazajutrz rano wysłało ponownie 
patrol żandarmski z nakazem aresztowania Mary- 
siaka 1 oddania go sądowi, mnożyły się bowiem 
oznaki, że człowiek ten znajduje się w stanie nie- 
poczytalnym. Patrol udał sig do wsi, lecz Marysiak 
ujrzał przez okno zdaleka żandarmów a uzbroiw- 
dzy sie w odtylcówkę i rewolwer noiekł z domu i 
manowcami pobiegł do mieszania Osuchowskiego, 
odległego o blisko pół mili. Osuchowski siedział 
właśnie przy stolikn zajęty pisaniem, gdy Marysiak 
wszedł do pokoju i strzelił do odwróconego plecy- 
ma. Strzał chybił a gdy Osuchowski odwrócił się, 
Marysiak wypslil po raz dragi do podledniczego, 
który przeszyty kulą padł na ziemię i w dwie go- 
dziny później ducha wyaionął, Dokonawszy zbrodni 
Marysiak rzucił się w największym pędzie do lasu, 
ścigany przez żandarmów. Nim go dogonić zdołano, 
nabił strzelbę — rewolwer zgubił bowiem po dro- 
dze — zdjął bat z prawej nogi a przyłożywszy 
lufą do piersi, pociągnął palcami nogi cyngiel i da- 
wszy w ten sposób ognia położył się trupem na 
miejscu. (G. lw.) / 

* Obchód wianków odbędzie się piątsk w Prze- 
myślu 23, b. m, wieczorem o zmierzchi nad brze- 
gami Sanu. Od komitetu urządzającego dowiadujemy 
się, że program obchodu obejmuje : ognie sztuczne, 
sobótkę z tańcami, ognie roZniecone ba okolicznych 
wzgórzach, pięć towarzystw dostarczy po jednej 
łodzi odpowiednio przystrojonej, które będą pły- 
wać po Sanie, dalej puszczanie oświetlonych wian- 
ków, a w pośród tego śpiewać badzie ehör męzki 
Towarzystwa muzycznego i przygrysać muzyka 
wojskowa. 

W Krakowie również przygotowują się do 
świetnego obchodu „Wianköw“. 


* Podczas procesji Bożego Ciała. Dz. Pozn. 
podaje następującą koresprndencją z nad granicy 
Kongresöwki: Mile od Bogrilawia (pruskiej komory 
celnej), leży za granicą wisd Wielkipiątek, własność 
dziedzica niemieckiego y. Rólera, W zeBzłą nic- 
dzielę odbyła się tamże uroczysta procesja Bożego 
Ciała. Gdy orszak, idący od kościoła do wsi, prze- 
chodził mimo dworu, niejakiś p. Lekow, młodzieniec 
z Prus, jako elew gospodarczy w Wielkimpiątku 
bawiący, z butna postawa tuż nade drogą w czapce 
na głowie przystang!, pod boki sig podparłszy. Or- 
ganista tameczsy przystąpił do niego i poprosił o 
zdjęcie ezapki przód Najświętszym Sakramentem. — 
Na to miał Lekow organistę pozdrowić słowy: „Ty, 


polska świnio, co chcesz!* Organista pochwycił mo e 


czapkę z głowy i rzacił na ziemię. Elew ów uderzył 
go w twarz; organista zniósł to i poszedł za pro: 


cesja. Elew zaś pobiegł zaraż do dworu, uzbroił|ski z wszelką czcią i uszanowaniem wyrażał się o|po 100 złr., więc razem kwotą 2200złr. że Rada|Praw nabytych rządby kasować nie mógł. Są|przyjmuje Ragheba bardzo przychylnie. Utray- 
alg w rewolwer i nóż dingi i powrócił na dawne | monarsze, obecnie cad wójt miejscowy po dwakroć | sprowadzała dla gospodarzy naszych okolic nasie- | jednak nadużycia p jarmarkach, iż je prze- manie edywa zapobiega tureckiej okkupacji. 
swoje stanowisko i jeszcze z butaiejszą postawą | wyraził się obrażająco i pogardliwie w przytomne- |nie końskiego zęba i że ataraniem Rady odbędzie | dłużają, lub na inne dni przenoszą. Otóż Rada | Bezpieczeństwo Europejczyków jest zapewnione. 
czekał na procesjonalay orszak, Tego już nie mogli | ści świadków o majestacie, Oto są skutki pobłażli- |się dziś odczyt popularny dla włościan o nawozach. |oddziału wnosi, aby udać się do komitetu, by od-|Izba notablów zbierze się i uchwali regulamin, 
ścierpieć parafianie Wielkiegopiątku. Kilku z nich |wości władz dla wichrzących borytyilw. O obrszę| W końcu poświęca serdeczne wspomnienie zmarle- | niósł się do rządu, aby tym nadużyciom zapo- |równający się prawdziwej konstytucji. Prowizo- 
przystąpiło do Lekowa, aby mu zdjąć czapkę, przy- | majestatu wniesiono skargę do e. k. sadn powisto- |mn członkowi Rady oddziała śp. Józefowi Bulowi | biegł, a wnieść do sejmu petycję by dni targo- ryczny komitet wojskowy ureguluje położenie 
czem tenże dał ognia ` rewolweru i ranił jednego |wego w ZaloZeach, lecz byłoby pożądanem, by sąd|i wzywa o powstanie dla oddania czeł jego pamię-|we w tygodniu zmiejszył n. p. na trzy dni w|armii. 
włościanina w rękę. Rozjątrzony lud rzucił się na|tę sprawę dokładniej zbadał, a może by przy tej| ci, co też uczyniono, S tygodniu. , Londyn d. 19. czerwca. Policja aresztowała 
lekkomyslnego młodzieńca, nie szezędząc mu razów | sposobności dało sig wykryć, co diaki po nocach Następnie wybrano komisję do premiowania Hr. Fredro oświadcza się za pierwszą czę: | Irlandczyka Tymasza Walsh, który to jakby 
i kułaków. A gdy tenże zdołał uciec, obstąpiono|w zimie lndziom czytali. bydła włościańskiego w osobie pp. Zukra, Mochna- |ścją wnioska Rady, tj. aby starać sig o nsunię-|miał wynająć lokal, gdzie w sobotę broń przy- 
dwór i żądano wydania go dla odstawienia policjil -— Bohorodczany 16. czerwca. (Wybór repre-|cklego i Bołęsława Śmiałowskiego, Komisja udała | cie nadużyć, lecz jest przeciwny. aby dni targo- | chwytano. W toku rewizji w jego domu znale- 
do Kalisza. Przedstawienia i prośby miejscowego | zentacji powiatowej ) Rok już w maju minął, kiedy | się natychmiast na plac, gdzie włościanie poprzy-|we w tygodniu zmniejszać, dlatego ponieważ tar- | ziono dalsze zapasy amunicji. 
pasterza nie zdołały uspokoić rozjątrzonego ladu. | tg odbywały się w naszem miasteczku wybory do prowadzali na wezwanie Towarzystwa bydło do gi są źródłem bogactwa kraju, bo tam lud pra- Konstantynopol d. 18. czerwca w nocy. dul- 
Po niejakiejś chwili ujrzano Lekowa uciekającego |Rady powiatowej i kiedy to nowo przybyły dyrek- | premiowania. - _ |cowity znajduje odbyt łatwy na własne produkta. | tan ciągle jeszcze zdecydowany jest odmówić 
do ogreda, chłopi w pogoń za nim, Tenże dał kilka |tor dóbr Stadionowskich p. Tomasz Schwetter pu- Tymczasem zastępca przewodniczącego uwia- P. Bolesław smiałowski jest za utrzyma- przystąpienia do konferencji ; ‚co tez d. 16. bm. 
strzałów i ugodził znów jednego włościanina kulą |blieznie oświadczył, że z polska partją zawsze domił zebranych w sali o okólnikach komiteti. Nal niem wniosku Rady oddziału, bo dziś sześć dni oświadczył margr. Noaillesowi, dodając, że i 
w brzuch. Nareszcie schwytano go, odebrano mu | głosować będzie, i na tej to pedstawie wszedł w zapytaule komitetu oświadczył Wydział krajowy, iż | wy tygodniu są targami zajęte. W niedzielę targi danych przez Derwisza basze wojsk do Egiptu 
rowolwer i nóż dingi kuehenny, związano powrozem | skłąd Rady powiatowej jako pełnomocnik hr. Sta- | w razie utworzenia spółek wodnych, Wydział kra- |g wszędzie, a w inne dni kolejno po sąsiednich | nie wyszle. 
` i odstawiono do Kalisza. diona, a nadto został z grupy większych posiadło- |Jowy da bezpłatnie swoich inżynierów, do przepro- ah, tylko w szabas targów niema, dlatego Zarazem otrzymał ambasador turecki w Lon- 
BK * Muzeura hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna | sci wybrany drugi oficjalista skarbowy p. Reichardt. wadzenia czynności potrzebnych. Komitet zachęca, | jest za ograniczeniem targów do trzech dni w dynie Mussurus basza zlecenie, oświadczyć Gran- 
~ otwarte w środę i sobotę ed 11. z rana do 8. go- | Tymczasem obecnie, kiedy przyszło do wyboru re- i ys ole Towarzystwa wzięli udział w wy-| tygodniu. ; , Rady od villowi, że Porta nie będzie miała nic przeciw 
driny popołnd., w święta i niedziele od 10, do 1.|prezentacji powiatowej, zmienił chorągiewkę pan mid gk E i by tam wysłali masło, po-| Zgromadzenie uchwala wniosek d J_00* |temu, aby się konferencja odbyła poza Konstan- 
godziny. | Schwetter połączył się z Rusinami, a reprezentując | niewa at masta na Hamburg do Anglii ustaje działu. P. Bolesław Smialowski podaje A tynopolem i bez udziała Tarcji. Wysłanie Much- 
* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie | właściwie dwa głosy, gdyż p. Reichardi jako pod- | Z Fa, u, lá Ameryka dowozi masło teniej, niż my domości o założeniu fabryki kości w Krakieni- |tara do Egiptu nie jest zaniechane; ma tam dzis- 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 o. w inne władny oficjalista musi trzymać z swoim przełożo- | uczynić możemy. Więc polskie masło powinno szu-|cąch i wzywa, by z tego zakładu korzystano. | 7,4 wspólnie z Derwiszem. 
dnis 30. a : ea dye ome P eer JAA w ton, apo A kać zbytu w Tnrcji i w Małej Azji. P. Janko zaleca talryke plugów ł Z r. Aleksandrja d. 19. czerwca. Emigracja nie 
e ee szość za sobą, dokonali wyboru zupełnie po swe Komite ‘oki „|Hapki w Gródku, gdzie doskonałych pługów do-| ustaje: i , 3 32,000 i. 
pe Muzeum sakiadu im, Ornolifiskioh codziennie od myśli i tak: na prezesa został jednogłośnie wybra- naszego oddriefa boil wake dd pa TA mozna, Lara: systemu Saka, płagi do 0- id hon ra olg ae da 
se, Jutro we wtorek: Sw. Sylwerjana. — Św. i at O Soki y Zabliński, PAR, ka jv deine eee ak także 16. nagród dia a eae kartofli i po cenach bardzo przyste-| 45 Kairu dia uspokojenia ludności. 
Fteodora Str. : ła wybrani zostali z genpy wieksych posiadłości p.|á 7 i e a lo W końcu przystabiono do rozlosowania ian- Petersburg dnia 19. czerwca. Car i arysto- 
18 b A rzew owocowych, końcu przy tąp kr: k k ku le dóbr w Fin- 
ee. Wc Lan rs ti tag oa A Józef Szeliński właściciel dóbr, z grupy miejskiej W. Czechach otwartą została szkoła parobków | tow, między któremi celowaly bardzo piękne lanai, al A ae zd w Ar 
złożono w pol. znalezion "a |p. Wolf Wetter, z grupy gmin wiejskich ka, Cyryl | dla wyuczenia niższej słażby do nawodniania i o-|Ziarna ze Stojaniec. okadwusima Ckolee GO ti ow. Okaziie 
der o jednej kopercie we ns ae m Paezowski, z ogółu zaś wybrani zostali p. Tomasz |gnszania łąk. Warunkami przyjęcia są znajomość Wiedeń dnia 19. czerwca. (Telegram Gazety re a byt a wielki bunt maj dać. J 
garek złoty damski o jednej koperele z łańcusze letter (niewładający ani polskim ani ruskim + e > i ‘ 
i łot któ jsi medalionik złoty ze |;. acy p języka niemieckiego i zobowiązanie się do płacenia | Narodowej). Spęd wołów. 2958, między tymi 1462 
kina z) na którym wisi alio y jezykiem) i ks. a de Ay TF Na jakie mia; 25 złr. rocznie. galicyjskich, 1091 węgierskich, 405 niemieckich. 
» "8 zasługuje postępowanie p. Sehwetter zechce : q 5 ieviski 
każdy = RR a TES R om Ai Ma „._ Następnie przerwano posiedźeiie na godzinę Targ był mdły. Płacono galicyjskie 52 do 67 
i wszyscy zebrani udali się dla słuchania odczytu 


złr., węgierskie 53 do 60 złr., niemieckie 53 do 
-~ Dramat w Ottensheim. Pod tym tytałem|i oglądania wystawionego bydła włeściańskiego. | 61 złr. E 
N podają dzienniki wiedeńskie wiadomość o POWA Oak pisdi zd zie bydło włościańskie SPO: A. Krzysztofowicz i Spółka. Dziś, w poniedziałek dnia 19. czerwca 
— Zagórz d. 15. czerwca. Marszałek krajowy | nem samobójstwie, którego widownią był park hr.|dzono do stupięćdziesięcin sztuk, była w gauku Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, RÓŻ OWE D M 
dr, Zyblikiewicz w przejeździe swoim do powiatu |Francjszka Coudenhoxs, należący do zamku Ottens- czytelni ludowej ustawiona trybuna, pięknie ude- albo: Ostte Stierböck. OMINA 
sanockiego colem badauia przemysłu tkackiego, W |hejm w pobliżu Linzu. Dzie młode Francuski: Ma- korowana, przed którą zebrało się liczne grono Wiedeń dnia 19, czerwca. (Telegram Gazety komedja w 3 aktach pp. Delacourt i Hennequin, 
towarzystnie p. wiceprezydenta pierwszej węg. £3- |yją Dalmont i Alma Renncville odebrały sobie tam | włościan i mieszczan dla usłyszenia odczytu. P. | Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich! 1462, razem przekład A. Walewskiego. 
licyjskiej kolei p. Kozłowskiego i dr. Łobaczew= |życję z rewolweru w nocy 13 bm., dawszy wprzód |Grodzki, profesor z Dablan, wykładał o nawozie |z iunemi 2958 sztuk. Płacono galicyjskie 52 
skiego, na dniu dzisiejszym powitany został przeż |strzął z rewolweru do okna w pokoju parterowym | w Sposób obrazowy, bardzo przystępny i zajmu-|do 54'/, złe. za 100 kilo żywej wagi, prima 55 do 
reprezentantów rady powiatowej, burmistrza 8an00- | zamiu, Podwójse to samobójstwo miało źródło w jący. Porządek na placu utrzymywała ochotnicza |56 zir. l 
kiego i prezesa czytelni zagórskiej na dworcu ko- | dramacie miłośnym, którego efekt tem jest jaskraw- |straż pożarna miejscowa, która się ogólnie po- W. Amirowice de K. Schela, 
lejowym. Prry wyjściu z wagonu orkiestra ZagÓT- |zzym, Że właściwa bohaterka tego dramatu panna 
ska powitała go hucznem „Jeszcze Polska nie zgi- Marja Dalmont nie pierwsza powzięła myśl wyko- 
ngla“, następnie zagrano Krakowiaka a marszałck | nania tego strasznego czynu, leez skłonioną zosta- 
adał sig do sali gościnnej, gdzie przyjął śniadanie, [la do tego przez przyjaciółkę swą Almę Rennevil- 
podczas którego muzyka przygrywała, Potem zwie- |ję, Przyjazny stosunek, jaki łączył oddawna obie 
dzi? marszałek szkołę koszykarską, następnie szko- |samobójczynie, był tak ścisły, że Alma Renneville 
lg ludową, w której wyraził swoje ubolewanie, ŻE |nję wedrygnela się przed śmiercią wraz z Marja 
posiada zbyt szczupły lokal i brak nanczycielki, Dalmont, której życie i szczęście uważała za zni: 
która dla tak licznie nczęszczających dziewcząt | gzęzone na zawsze, Bliższe powody jakio dzienniki 
jest niezbędną, podeją miały byc następującz: Marja Dalmont, nie- 
Zvamtąd udał się do czytelni, gdzie go z unio» gdyś dość ceniona aktorka dramatyczna w Paryżu 
sieniem, chlebem i solą i przy odgłosie muzyki po- | przybyła przed przeszło rokiem do Wiednia, gdzie 
witano. Marszałek wpisał nazwisko swoje ku wie- | w karnawale z. r. wprowadzoną zotala do ambasa- 
cznej pamiątce do księgi umyślnie na ten cel spo- dy francuskiej, gdzie ją proszono na bale, a w koń- 
rządzonej, es równieź uczynili także w.ceprezydent | py wystąpiła w teatrze amatorskim, który hr, Da- 
Kozlowski 1 marszałek rady powiatowej Słonecki, | hate] podówczas urządzała. Tam poznał ją hr. Cou- 
Na pożegnanie wyraził prezes czytelni Życzenie, denhova, zajął się nią i odtąd zawiązała się mię- 
iżby dał Bóg, aby po całym kraju i w każdym je-|qzy nimi miłość, która tak nieszczęśliwie miata się 


W teatrze letnim 


przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszczędności, 


Z pawodu wyścigów poczatek o godz. 8 wieczor. 
Jutro, we wtorek dnia 20. czerwca 1882 
na żądanie: 


WOJNA O TANCERKE 
(Der lustige Krieg) 
opera komiczna w 3 aktach — z muzyką J. 
Straussa — przekład A. Urbańskiego. 
Lwow, z izby handlowej, 19. czerwca. 
kcje za sztukę 
(baz kup. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ludwika . 316 — 319 50 
„  liwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 — 
Banku kypot. galic. po 900 złr. 319 -- 304 - 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 355 — 260 — 


dobała, dla pięknej postawy i porządnego umun- 
durowania. | 

Po odczycie przystąpiono do rozdania nagród 
na placu. W gorących, serdecznych słowach 
przemówił do włościan przewodniczący oddziału 
p. Janko, pación skarbnik towarzystwa rozdał 
pięć nagród za najpiękniejszy przychowek bydta 
rogatego, jedną nagrodę 8 złr.! dwie po 6 ztr., 
a dwie po 5 złr. 

Następnie otwarto znowa posiedzenie w sali 
rady miejskiej, W dalszym ciągu porządku dzien- 
nego referuje p. Henryk Gurski sprawę założe- 
nia Towarzystwa, któreby większe obszary ziemi 
parcelowato, dla osiedlania na nich tych wie- 
śniaków, których germanizm wypiera z Wielko- 

Iski do Ameryki i tych braci Rasinów, którzy 
la ucisku religijnego uciekać muszą z pod pa- 
nowania moskiewskiego. Przedkłada statut tokie- 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 19. czerwca. (Pryw.) Minis 
4 udaje się do Bośnii iz z końcem 
ipca. 
Petersburg d. 19. czerwca. (Pryw.) Tołstoj 
ma zajmować się tylko sprawami czysto-polity- 
cznemi, a sprawy adminis tracyjne pozostawia 
swemu towarzyszowi — Worońców - Daszków 
popadł w niełaskę; Wiazemski ma się podać do 

isji M Listy zastawne za 10) zt. 


dymisji. 

Petersburg dnia 19. czerwca. (Pryw ). Kat- (bez kup. bieżącego). 
ków gwałtownie uderza w Mosk. Wied. na Bigs- | Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. . 99 85 100 85 
marka. Prokurator trybunału w m. Moskwie 4 92 --- 94 


+ go zakątku odnalazł tyle gorących i serdecznych | zękończyć, Przyjaciółka jej Alma Renneville nie-|go Towarz ; : [ar inisi sadli : || Ar pi "A MORE 5 
życzeń tak dla siebie jako i kraju, ile ich znalazł | miała żadnych innych powooów do odebrania sobie a a i ae aby, pa ER Done. an Al a a w Beng j Y f o » = es 2 85 0 A 
w Zagórzn życia, prócz hypokondrycznego usposobienia. Strzał, | stwa gospodarskiego i wezwali inne oddziały To- |sąd oddano. — Miejsce Worońcowa - Daszkowa| Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 102 — 103 

— Z Tarki pod Beskidem. Rzadko bardzo spot. |który wymierzony był do okna w zamku Ottens-|warzystwa do przystąpienia. Aby oddział nasz| ma zająć Piotr Szuwalöw. a wie Ge 101, gr. TAS 
kać się można z korespondencją omawiającą sto-[helm, miał prawdopodobnie na celu zemstę na hr. |jąko członek przystąpił z udziałem 50 złr., a Belgrad d. iS. czerwca. Wczoraj wymienio-| » » u 5 5. + + 99 — 100 — 
sunk! tutejszej okolicy, a jednak byłoby pożądaną | Coudenhove. rada oddziała, aby była upoważnioną do odbie-|ne zostały ratyfikacje wszystkich tów, za-|Galic. Zakł. krad, włośc, 6 prot. 101 50 305 — 
rzeczą, aby i szerszą publiczność z takowemi za rania wkładek. wartych pomiędzy ewig Serbją, w sprawach| n ow s» h 95 — 96 


pośrednictwem dzienników obznajamiać. 


P. hr. Fredro sprzeciwia się temu ostainie- 
p Nie jedno złe mogłoby być usunięte, a z dro- 


mu żądaniu dlatego, ponieważ najpierw Towa- 
rzystwo musi być uorganizowäue, zatwierdzone, 
a potem można dopiero przyjmować do niego 
wkładki lub deklaracja na udziały, bo tak jest 
wszędzie, _ h 

P. Smialowski wyjasnia i popiera wnioski 
p. Garskiego. P. Gurski zgadza się na zapatry- 
wania hr. Fredry, ale sądzi, iż muszą się w za- 


. Listy dłużne za 100 złr 
Paryż d. 18. czerwca. „Ajancja Havasa* do- Ogslnezo. kr» Ered. Zakłada A 


dla Galieji i Bukowiny 6 pret. — = — = 


IV Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie + 100 25 101 25 
Obligacje komun. Zakł. kr. wi.6°/, 100 -— 161 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%, 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa . . 19 — 2 = 


..giej_strony nie jedna osobistos: przymuszona w ten 
pe n lieyt er z opinią publiczną, ogigdalaby sie Gospodarstwo, przemysł | handel. 
baczniej na swe Czynności, aby swem  postępowa- 
niem nie dawać powodu do niezadowolenia i nie Stan zaslewów. Powietrze i w drugiej po- 
rozdrabiać już i tak małego zastępu postępowo myślą- |łowie tygodnia nie było sprzyjające, ; Temperatura 
cych na małe kólka i koterje, które jedynie osobi. |utrzymała się niżej stanu normalnego, a wiatry zi- 
ste zachcianki mają na celu i chcą tylko dogodzić |mne nie ustawały. Deszcze były wprawdzie rząd- 


swoim nieuzasadalonym fantazjom i ambicjom. sze, natomiast spadły w okolicach górskich Austrji | sadzie zgodzić, ci którzy stątut podają do za-|dne z nich nic przedsiębrało na własną rękę w| w „ Stanisławowa + 38 -a POTTE 
Od dłuższego już czasu rie mogło przyjść do |śniegi. Z licznych sprawozdań, które nas doszły, | twierdzenia. sprawie egipskiej. Ma być rzeczą prawie pewną, VY. Monety. 
ukonstytuowania tatejszej Rady powiatowej, z po-|nie można mieć dokładnego obrazu o stanie uro- P. hr. Fredro twierdzi, iż w tak w ważnej|że mocarstwa przyjmą tę propozycję. Dakat holenderski ¿ „ 554 6 64 
woda, iż stały przeciwko sobie dwie partje, z któ- |dzajów, wielu bowiem sprawozdawców, nio mogąc |sprawie nie powinien stanowić oddział Towarzy- Do tejże ajencji donoszą z Konstantynopola, | „, cesarski . d . 555 5 66 
rych żadna ustąpić nie chciała. Jedna broniąc praw | sobie wyrobić zdania pewnego, nie nadeslalo spra-|stwa. który jest tylko filią, ale trzeba się odwo-|że sułtan jakkolwiek ciągle jest zdania, i ar- | Napoleondor . k . 1 950 960 
swoich ugruntowanych i przez kraj zagwarantowa-|wozdañ. Utrzymują jednej strony, że zimne po-|łąć do Rady ogólnej Towarzystwa. Dla tego |cja nie powinna brać udziału w konferencji, nie Półimperjał rosyjski : i 978 9&6 
nych, draga mająca zamiar owładnąć całą rada i| wietrze szkodliwie oddziałało na stan urodzajów, 2| wnosi, aby oddać te sprawę Radzie oddziału, | sprzeciwia się jednak już temu, aby konferencja | Rubel rosyjski srebrny  . 1 62 
, propagować swoje cele całkiem sprzecznej natury, | drugiej zaś, że trwające zimna nie wywarły ża-|aby sie porozumiała z innymi oddziałami, jak|odbyla się w Konstantynopolu, a to dlatego, że 7 „ papierowy . „ 3 199 121% 
Przy takiem naprężeniu stosunków najgorzej wycho- |dnych skatków szkodliwych na urodzaje. Wegetacja | ten statut wnieść na ogólnej Radzie Towa-|w takim razie Porta będzie mogła komunikować | 160 marek niemieckich . 58 36 59 -- 
dzi interesowany ogół, ponieważ wobec prowizorjum | wprawdzie nie ucierpiała, lecz zbiory prawdopodo- rzystwa. się z nią o wiele łatwiej, aniżeli byłoby to wte-| Srebro A 3 š -== = a.” 
obecnej Rady powiatowej działalność takowej nie|bnie spóźnią się o tydzień. Rdze spostrzeżono w P. Gurski jest za załatwieniem tej sprawy |dy, gdyby konferencja zjechała się w którejkol- Kupony w srebrze 5 5 
może być skuteczną i stanowczą, wielo piekgeych |niektörych miejcowościach we Węgrzech, lecz ża- wiek innej stoliey europejskiej, (Ale ponieważ ES 


na dzisiejszem zabraniu. 
kwestyj i reform nie może przyjść do skutku ze|dnej obawy do niej nie przywiązują, ałbowiem za-|” P, Zbrożek wyjaśnia, że przedmiot tak ob- 
szkodą tutejszego powiatu, bo wszystko dzieje się|nim takowa dojrzeje, zbiór pszenicy się ukończy. | szerny, Ze dziś wyczerpać się wie da, bo mo- 
tylko tymczasowo w wyczekiwaniu nowej Rady, Żyto powszechnie chwalą, a w okolicach, gdzio w ¿naby jeszcze w tej sprawie nowe szczegóły 
Dlatego jesteśmy w wielkiem oczekiwania co | początkach były obawy i narzekania, zbiór wypa- przytoczyć np. w Limanowej jest Towarzystwo, 
nam przyniesie dzień 21, b. m., w którym ma się |dnie średni. Jęczmień), jak powszechnie ntrzymują | które się zajmuje parcelacją gruntów, bez ozna- 
odbyć nkonstytnowanie nowo obranej Rady, rezul-|nie dopisze, natomiast owies jest wyśmienity i wy- | czenia komu te grunts sprzedawać będzie, że 
tat bowiem korzystny zależy jedynie od tego, aby |da obfity plon. Jeżeli powietrza przybierze normal- |takje rzeczy mogłyby być w regulaminie umie- 
mała liczba małkotentów, których i w naszej partji|ny charakter żniwo rozpocznie się z końcem tego | szęzone, dlatego wnosi: Walne zgromadzenie d Aleksandrii, 4 dłagich rok 
nie brak, porzuciła wszelkie osobiste i urojone us | miesiąca. przekazuje cały referat p. Gurskiego Radzie A Oy: HA PE. a an 


0 E 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIE). 


Wiedeń 19 Czerwca 1882. 

A : oładni 
rol 176 - dzą gir. kred, ak.316,50 
-austr, 124,80 Unionsbank 124.— 


dbahn 27925 


Londyn d. 18. czerwca. Do dziennika Obser- 
Kolej Lw.-ezer. 111 50 


C 4 > Kolej tie sł 2120 Wied, Comumal. 127 90 

== dainai nl się do większości, utworzyła Sądowa Wisznia. (Sprawozdanie z walnego |oddziału, z upoważnieniem do przedsięwzięcia KORA Ww ktosia ae Arabi bej = lo a a 96 2 „gr 16607 
dzie bowiem choto ny zastęp; — |zebrania Towarzystwa gospodarczego, oddziału ru- |takich kroków, któreby spowodowały zawiązanie | ministrem wojny, i który przeto pod względem Aj dnia 110.— Benta weg. 8%, 119.95 
E Palos nr A EN 4 ore tam wszel- | decko-grédeckiego, które się odbyło w Sądowej Wi-|takiego Towarzystwa. . . swoich tendency] weale sig nie różni od poprze- ma tureckie en Bos. rubel pap. 1.21./, 
Tych klika nwag uważałem za meo, szni dnia 10. czerwca b. r.) Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. dniego. ae Gee ww 100, 
powiedzieć, aby przestrzedz interęsowane e. Zabrania sapo ibiciano byt na 3. culo bo O ŚL fa ik ae my Paryż d. 18. czerwca. Dzienniki donoszą, że Losy wegier. 118.75 Merxi niemiecki — — 


x i połndniu. Przed samem otwarciem zgromadzenia | cklego, by zrównać dni targowe całego kraju na 
3 ee E a zarządzono składkę na miejscową straż ogniową o-|jeden dzień w tygodniu. Rzeczy tej bliżej wy- 
Ñ jakikolwiek bądź sposób przyczynili ap ve ohotniezą. Zebrano 12 złr., które wręczono p. Ter- |jaśniać nie trzeba, ponieważ była poruszona w cji 
niem w j | KO Maia 7 © do|skiemu, burmistrzowi miasta. sejmie i rolnikom znana jest dostatecznie. Strona Petersburg d. 18. czerwca. Rozporządzenie 
zwycięztwa przeciwnej partji, Posiedzenie zagaił wobec zebranych 44 człon- | moralna i gospodarcza przemawia za tym wnio-|.„„„q sankejonowanć przez cara, zabrania nie- [ 

— Z Wierzbowczyka. Zdawało się, id po uwię-|ków zastępca przewodniczącego, p. Albin Rajski, |skiem, ale względy handlowe i dobrobyt miast, A rzóścianów nblicznego handlu obrazami świę: | Kolei Kar.-Lud. 317.50 Kolej Połndn. 143.50 
zienia prowodyrów russkaho narodu, propaganda | wspominając o czynnościach Rady oddziałn, iż dała |oraz nab prawa osób trzecich są przeciw tych, krzyżami i kościelnemi sprzętami. Unionsbank 124.50 Napoieondor 9.557, 
moskalofilska zgnieciona iw wi zarodzie za. | Starostwa grodeckiemu odpowiedź w sprawie cho- | niema. razie przeniesienia targów na jeden ‘Journal de St, Petersburg powatpiewa o|Rosyjs. banku, 1.21%), Usposobienie: silne 
bitą została. Okazuje sig jednak, posiew hnili-|wu koni, że jest w obrębie naszego oddziału 22 |dzień, w skutek braku konkureacji, lud byłby prawdziwości doniesienia paryzkich dzienników, Berlin, 17. czerwca 


czański poczyna kiełkować. Jak przedtem Ind wiej- stacji buhajć w, subwencjonowanych przez komitet wyzyskiwany i oddany w ręca przekupniów. że mocarstwa zachodaie postawiły Porcie 48-go- godzina 5 minut 10 po p «lla 
praca} igas. Tran ind] IT ge dzinny termin do zdecydowania się w sprawie Rosyjs. bank. 206.35 Akcje kredyt. 553.50 
EX. W. a. 


Francja i Anglia postawiły Turcji 48-godzinny 


Usposobienie: osłabione. 
termin do zdecydowania się w sprawie konfe- 


Wiedeń, 19. czerwca 1882 
godzina 10 min, 45 przed południem 
Akcje kredyt. 32450 Anglo-austrj. 125.— 


Ar. w a. konferencji. i - ¿Lombard 944. — Galicyjskie 135.60 
puede 15. ogorwca 1 Galicyjski bank kipoteczny WERKE panty zante wae Low. Crer Jasa. FY. em: 1819: pe E czerwca., Cesarz odjechał wie-| Rolei Ramus, 60.25 Aust. bank 170 
Powszechny dług pań” P „węgierskiego p . nod ee RE © woe’ | ezorem do ums. s m TI na A aay 
rte (za 100 Sm Bein aust.-węgierskiego po ¡290 M so] Podenored. allg. Ester. 5 pr.zł. |119 SOJLz0 - sol po 300 a NSE pe. | Konstantynopol d. 18. czerwca. Wyjazd Muk- Dła cierpiących na gościec. 


b do Egiptu, mającego zawieźć nowe iedy, c. k. nadw. 
A Dora leo er i lt odroczony. _ Do pone pose: ine ia gó s" 
Londyn d. 18. czerwca. „Ajencja oe te Y ontentowaniem donoszę panu, że wybor- 
i 1 q. a « 
er rn ema aim dwie kom- |nego pańskiego preparatu „Gichtfluid“ używa- 
5 A 


5 opi. w 38 lat 5 pr. w.a, J101 80 . 

ir 50 145 50] Gal, Tow. kred. ziem. 4pr.wa, E an PE PŁ 
4 ar. 

116 —|116 25] Galio, bank hipot. 6 pr. wa, hos 2900 go] Encolía em. 1672 po 800 a8 

» Zakł, kr.włoś.6 „ „ {102 Solio’ —|Biedmi kiej za 200 str, 


złr. ee 6 . + © 
ur. . 
Renty mustr. wbank. 6 pro. | 76 70] 76 85/Unionsbank po 100 «Es. 
„ p Wsrebrze 5 > qq 40] 17 55 pei zy 
4.3 1854 po 20aiwe.4 pr. (119 75/120 25] Wiedeński p 
E 130 50 złe. where 


E 1564 Akcje kolei. _ Bank nustr. węg. m. k. 5 pr. fio! —fior 20] 6 pr eee +... 1 i łem przez dłagi Czas ze skutkiem n moich pacjen- 
Listy must. dom po 130 AG pe, heeds Es s brochta s 200 złe. = |= dz » o» a mad, |100 80f1G0 95 pa loteryjne panie wojska. Er) 12602 pown oh é Sane tów. Okazel sig tenio pewnie działającym środkiem 
Renta złota . pro... „ (AA mie ig p po 200 sir, srebr. u is = er pierwszeństwa (sztuka). Agari bere On ÓN tureckich) prawie| przeciw najróżnorodniejszym pieipieniom poom 

igacje i i Eisbio 200 ol. (za 100 złr.) d.dlahan. i przem, paw * i reumatycznym, z tego więc względu polecam ja 
weż: = tą Bocdynanda północnej po 100 so ¿lares = Lhtieaehia po 00 2. 6 pen. Dai ee sh mk . Rd ORAR bachon i wa [najlepiej pański płyn goścowy wszystkim podobnie 
. A a 66) Sil SDL W. M. © . . . . 84 40 Insbruckie prem. poż. . . eriln d. 19. a on ae! cierpiący m ] 
Galicyjskie . . + e . „ [100 solion zojPranolseka Józefa po 260 |< ota, AIfOldzka po 200 sł 5 pe. | * “| | Keglorich po e Pa zaproponowały, aby konierancje zebrała się d Wiedeń, 25, września 1880. 
e tem | 99 28] 90 76 Kolei gal. Karola Lud. po 200 "ać dw z LB 50] 96 TR o preni poż. ur 29. b. m w Konstantynopolu. rad . Wittek, prak. lekarz i homeopata 
; '* . 1817 25317 75) Czeska s mir. sr. w. a. [104 — [104 80 Ariea PRINZ: ‘pa te propozycję. nades a Do nabycia w tkich i 

Inne publiczne papiery, złr. m. k. . + 0 Elżbiety po 6 pro. sr. . . Budzińskie m. s .. pa ie sie pawnem, że takżeAustrja, Moskwa o nabycia we wszystkich aptekach. 
eterna Toute Mia bet ey PSA fosaiza) + em 1002 5 pr. Be. w. a. E CE Pally 8 po 10 drm IE $ a ee przywtaną. | Konferencja, w miarę Główny skład: Apteka obwodowa w Korneuburgu. 

100 sir. w. 8. . - © . 1119 95/19 10 /Lwowsko- Cxersiow. - Jussin AK (13482 = K. Salm pi si. mk, ‘swoich rezultatów, be ie rokowała z Porta. = 
Wegiorsha poż. kol. po 120 sł, pe 200 zł. . . . » . a M » 2» Bolnogro kie Da poł.. iD > basza i Arabi basza oświad- | oe 

i? e z Ford 6l 5 pro. m.k, Ir, x Chedyw erwisz 
Es "ky yo 100 ste. R 185 50|Austr. pół, zach. po 206 zł. sr. 50) Fe -a e 50. wa: |101 50] - sE po LaS (poż si kaj li reprezentantom mocarstw, że ręczą za ZCZRW RICA. 
Turecka potyes, kel. pe 4 fr. | — dz 20 Badolfa po 200 Ed = Ars 5 , stebr. [108 — » 20 air. W. a. 


W murowanej willi lekarza zdrojowego dr. 
Józeta Kulaczkowskiego eleganckie po- 
mieszkania na dole i I. piętrze do wynajęcia. 

Willa położona w parku „Na Miodziusiu*, ką- 
piele łazienkowa i Dunajec, poczta i telegraf w 


Gal É, L. 800 zt. 5 pr. er. W.8. 1100 251100 GO] o r asteta po 20 wir, m. k 


Windisohgrätz po 20 22, m.k. 
Dewizy 3-miesięczne. 


Berlin 100 mark . , . 
Frankfurt 100 mark. . 


Akcje bankowe. 


onar, po 200 i 120 sł R 8 
odencred. Act. Ges. 200 sł. val FE res de : 


489 50| Wegiers or galiogjski (Łupk. Ragheba uk 
o net Raghe onstytuował się. Chadyw 


Zakład kredytowy dla handlu |, 200 sir. . . . . » 
824 50825 Węgier. péinoo.-wachod. po 


i przemysłu . - -_* s |. oe Hamburg 100 mark . . ! : : przy- | bezpośredniej bliskości. ; 
oi pod pea al opr. Acre la Pic AA | Londyn 100 fat steel. 120 30 Hi Derwiszowi ścisłe powodowanie się. Zado- Restauracja Biernackiego w samejże 
po 500 atv, . . e e e [BU -| 200zł. wa „ UA TE „6 pro. se. w. a.. | 98 żę Pig POP 41 =| Wolenie jest powszechne. Stronnictwo narodowe | willi. 


